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PONAJD 3 lata trwa! ten 
piękny rejs — ogromny 
sportowy wyczyn czecho
słowackiego żeglarza, któ
ry zaczynając wyprawę w  
Szczecinie na własnoręcz
nie zbudowanym jachcie, 
brał udział w 1972 r. w  
Transatlantyckich Regatach 
Samotnych Żeglarzy, a po
tem z Nowego Jorku po
płynął dookoła świata tra 
są przez Kanał Panamski. 
Trasą tą — przypomnijmy 
— płyną! wcześniej nasz 
sławny żeglarz-samotnik 
Leonid Teliga.

SO BO TNIE w  Św inou jściu  i  
niedzie lne w  Szczecinie — uro 
czystości T>owitania Richarda 
Konkolskiego przeszły wszelkie 
oczekiwania. W  Św inou jściu  na 
p rzyk ład  od „g łów ek”  fa loch ro 
nu, aż po nabrzeże W ładysła
wa IV  s ta ł gęsty szpaler ludz i 
oklaskujących czechosłowackie
go żeglarza i n ie w ie lk i ja ch t 
„N ik e ” . Na ostatn ich metrach 
jego ogrom nej, w okó łz iem skie j

(Dokończenie na s ir . 2)

Na zdjęciu: specjalnie  
dla C zyte ln ików  „K u rie ra ”  
swoje zdjęcie zadedykował 
R. K onko lsk i.

4 Fot,: J ir i  Urozina

Zakończenie historycznego spotkania w Helsinkach

Fundamenty 
nowej Europy
Przywódcy 35  państw podpisali 

doniosły dokument końcowy

Katastrofy
P A R Y Ż  p a p . S a m o lo t c h a rte ro 

w y  ,,Boeing-7«7‘ ’  m a ro k a ń s k ic h  l i 
n i i  lo tn ic z y c h , w io zą cy  z Paryża  
WO ro b o tn ik ó w  m a ro k a ń s k ic h , ro z 
b i j  się w  n ie d z ie le  w  o ko lic a c h  
m ia s ta  A g a d ir  na a t la n ty c k im  w y 
b rzeżu  M a ro ka . W szyscy pasażero
w ie  i  za łoga sa m o lo tu  pon ieś li 
śm ie rć . U w aża sie, iż  sam o lo t l i 
d e rzy ! w  górę.

M E K S Y K  P A P  U w yb rze ży  S a l
w a d o ru  ro z b ił się >99 m e tró w  od 
p la ż y  n ik a ra g u a ń s k i s a m o lo t w o j
s k o w y  z &0 osobaaM wa p ok ładz ie . 
S am olo tem  ty m  l-eciafa g ru p a  a r
ty s tó w  m e ksyka ń sk ich . P rzyczyn a  
k a ta s tro fy  n ie  jeot znana.

N O W Y  JO R K  P A P  W  p ią te k  
w ieczo rem  w  tu n e lu  m e tra  bos toń - 
sk iego  n a s tą p iło  zderzen ie  trzech  
poc iągów . Ponad 108 pasażerów  od 
n ios ło  ra n y . A k c je  ra tu n k o w a  u- 
t r u d n i ł  b ra k  o ś w ie tle n ia  w  tu n e 
lu .

K a ta s tro fa  m ia ła  nas tę p u ją cy  
p rzeb ieg : w  tu n e lu  l in i i  łączącej 
B os ton  z p o b lis k im  C am bridge  na 
je d n e j ze s ta c ji z a trz y m a ! sie no- 
c iag  sk ła d a ją c y  sie z 4 w agonów , 
k tó ry m  jecha ło  ok . 1000 pasażerów . 
Na s to jące  w agony  n a je ch a ł nas- 
tę n n ie  d ru g i oociae. N ie  zdo łano  
u p rzedz ić  k o le jn e g o  zb liża jącego  
s«e poc iągu , k tó r y  także  u d e rz y ł w 
s to jące  ju ż  w agony.

Pracują na konto 1976 roku

27 szczecińskich zakładów
wykonało pięciolatkę
S Z Y B K A , sprawna realizacja 

zadań p rodukcy jnych  p rzy za
chow aniu dobrych e fektów  go
spodarowania — oto podstawo
we czynn ik i stałego dynam icz
nego rozw o ju  społeczno-gospo
darczego Z iem i Szczecińskiej. 
W  p ierw szym  szeregu zak ła
dów przem ysłowych, któ re  tak 
p o jm u ją  swoją rolę, stanęły za 
łogi 27 przedsiębiorstw, k tóre  
do soboty 2 s ierpnia 1975 r. w  
pe łn i zrealizow a ły zadania p ię 
c io la tk i.

Oto lis ta  20 szczecińskich za
kładów  pracy, k tóre  za przed
term inow ą realizację p lanu pię 
cioletniego o trzym a ły  lis t g ra 
tu la cy jn y  od I  sekretarza K W  
PZPR Janusza ' B ryc  ha:

Szczecińskie Zakłady Dro
biarskie, Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Przemysłu Mięsne
go, Goleniowskie Fabryki M e
bli, Wojewódzki Związek Spół
dzielni Mleczarskich, W oje
wódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska*’, Spółdzielnia Pracy „Gryf 
-Piast”, Zakłady Koksochemicz 
ne „Szczecin”, Morska Stocz
nia Jachtowa, W Z Państwo
wych Przedsiębiorstw Przemys
łu Terenowego, Wojewódzka 
Spółdzielnia Spożywców „Spo
łem”, Przedsiębiorstwo Handlu 
Chemikaliami „Chemia”, Szcze
cińskie Rejonowe Zakłady G a
zów Technicznych „Polgaz”. 
Szczecińska Wytwórnia Farb i 
Lakierów „Polifarb”, Spółdziel
nia Pracy „Meblosprzęt”, Spół
dzielnia Pracy „Moda*. PPDiUR  
„G ryf” , PPDiUR „.Odra”. Cen
trala Rybna, Zarząd Porłu

Szczecin, Fabryka Kabli w Za- 
łomiu.

W S ZY S TK IE  te zakłady p ra 
cują ju ż  na poczet 1976 roku, 
wzbogacając dodatkową p ro 
dukcją  potrzeby ry n k u  i  eks 
portu .

Ma dziesięć żon 
i jeszcze mu mało...

4. 8. W A S Z Y N G T O N  P A P . 39-let- 
n i w yzn a w ca  K o śc io ła  M orm onów , 
w  s ta n ie  U ta h . A le x a n d e r Joseph, 
m a... 10 żon j  zam ierza poś lub ić  
d w ie  następne. W ie k  jego p o ło w ic  
w yn o s i od 14 do 28 la t. Na p y ta 
n ie . ja k  może ko ch a ć  w szys tk ie  
żo n y  A le x a n d e r odpow iada : „ A  
ja k  m a tk a  kocha  sw o je  dz iec i? ” . 
B y ł ju ż  od 10 la t -  ż o n a ty  z S h ir le y  
sw a je d yn a  le g a ln a  żona. z k tó ra  
m ia ł 3 d z ie c i — k ie d y  zaśw ita ła  
m u  m y ś l s tw o rz e n ia  zb io ro w e j r o 
d z in y . P ie rw sza  żona d ługo n ie  
w y trz y m a ła  i  do  zam ieszkan iu  w  
dom u trz e c ie j op u śc iła  go, zab ie ra - 
ia c  dz iec i

R odz ina  A le x a n d ra  m ieszka w  
G len  C anyon C ity , za jm u ją c  t rz y  
d o m y  Ż o n y  k o le jn o  g o tu ją , op ie 
k u ją  się d z ie ćm i lu b  prow adzą k a 
w ia rn ie  N a z y w a ją  siebie naw za
jem  „ż o n a m i-s io s tra m i”  T rz y  z 
żon. 22-le tn ie  Joann ie . Ju d v  i  C ar
m en. razem  c h o d z iły  do szko ły . 
J u d v  ośw iadczy ła , że po  raz p ie rw  
szv zaczęła m yś le ć  o p o lig a m ii, 
g d v  „p rz e k o n a ła  s ie . że m a łżeń
stw a m onogam icane n ie  soraw dza- 
1a s ie” .

A le x a n d e r Joseph m ia ł masę k ło - 
n o tó w  z K o śc io łe m  M o rm o ń sk im . 
k tó r y  u w a ża ł ta k  oo ie ta  o o lig a - 
m ię  za orzesade z w ładzam i s ta 
n o w y m i. F B I i  ro d z ica m i sw ych 
żon. Jego 3 -m ilio n o w v  byznes — 
to  h a n d e l le k a m i żeń-szen iow ym i.

W  P IĄ T E K  1 hm. w Helsinkach uroczystym podpisaniem 
dokumentu końcowego przez przedstawicieli 35 państw zakoń
czyła się trzecia faza Konferencji Bezpieczeństwa i Współpra
cy w  Europie. Uczestnicy uroczystości złożyli podpisy pod do
kumentem w  kolejności alfabetycznej — według nazw swych 
krajów języku francuskim. O godz. 16,25 czasu warszaw
skiego podpis pod aktem końcowym konferencji złożył przewo
dniczący delegacji polskiej, I  sekretarz KC PZPR Edward Gie
rek.

P R ZEM Ó W IEN IE  końcowe w y 
głosił gospodarz kon fe renc ji 
U rho Kekkonen.

— M IE L IŚ M Y  w y ją tk o w ą  okaz ję  
— s tw ie rd z ił p re zyd e n t F in la n d ii — 
przeżyć h is to ryczn ą  c h w ile , g d y  w 
im ie n iu  naszych  p ańs tw  z ło ż y liś 
m y  podp isy  pod  a k te m  ko ń co w ym  
k o n fe re n c ji,  w y ra ż a ją c  w  te n  spo
sób naszą zdecydow ana w o le  na 
dan ia  p e łn e j m o cy  jego postano
w ie n io m  j  tra k to w a n ia  ic h  ja k o  
po d s ta w y i  w y ty c z n e j naszych 
p rzy s z ły c h  s to su n kó w  i  ic h  da lsze
go ro z w o ju .

Nasze n a ro d y . k tó re  m u s ia ły ' 
p rzeżyć  ta k  w ie le  t ra g e d ii,  o b e c n ie 1 
»noga w reszeie o d w ró c ić  sie od 
przeszłości i  zw ró c ić  sie w  k ie ru n 
k u  łepsze i p rzysz łośc i. W iem y, ja k  
k ru c h y  m oże b yć  p o k ó j i  że po 
stęp będzie o s ią g n ię ty  je d yn ie  
k ro k  zą k ro k ie m . Chociaż sy tu a 
c ja  w  E u ro p ie  znaeznie sie w  o- 
s ta tn ic h  ta tach  p o p ra w iła , je s t ona 
n ada l sko m p liko w a n a . D roga, k tó 
ra  obecnie sobie w y ty c z y liś m y , 
je s t d ługa  ~i n ie  m a ża d n ych  s k ró 
tów . A le  nasza u fność  spoczyw a 
na trw a łe j pods taw ie  gdyż p rz y 
ję ty  przez nas dziś a k t  ko ń co w y  
s ta n o w i zaiste pow ażna próbę  po 
łożen ia  fu n d a m e n tó w  na  k tó ry c h  
m v  i p rzysz łe  p o ko le n ia  będziem y 
m o g li zbudow ać lepszy ś w ia t n iż, 
ten . w  k tó ry m  p rzyp a d a  nam  żvć.

W SOBOTĘ pow róciła  z H e l
sinek delegacja polska, k tó ra  u - 
czestniczyła w  końcowej fazie 
K on fe renc ji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy w  Europie. Na cze
le delegacji s ta ł I  sekretarz KC 
PZPR Edward G ierek.

Po powrocie Edward G ierek 
u d z ie lił wypow iedzi P o lsk ie j A - 
gencji P rasowej. I  sekretarz KC  
PZPR s tw ie rdz ił m. in: — W ra
camy % Helsinek z głębokim za 
dowoleniem i przekonaniem o 
historycznej doniosłości podpi
sanych uchwał na Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w  
Europie. M aja one wielkie zna
czenie dla Polski, dla całego na 
szego kontynentu. Jest to suk
ces snrawy pokoju w  F.uropie.

W  IM IE N IU  P o lsk i w y ra z iliś m y  
w  H e ls in ka ch  w o łe  ko n se kw e n tn e 
go w c ie la n ia  w  żvc ie  u c h w a ł tego 
s p o tka n ia . P o tw ie rd z a ją  one bo 
w ie m  n ie n a rusza lność  p o ko jo w e g o  
ładu  p o lity c z n o - te ry to r ia ln e g o . u-

m a c n ia ją  poczucie bezpieczeństwa 
w  E u ro p ie , o tw ie ra ją  n ow e  perspe
k ty w y  d la  p rz y ja z n e j w sp ó łp ra cy  
n a ro d ó w . U trw a la ją  w ię c  ko rzys tn a  
w a ru n k i dalszego dynam icznego 
ro z w o ju  P o lsk i.

P o lska  w espó ł ze sw y m i so c ja li*  
s ty c z n y m i so ju szn ika m i i  p rz y ja 
c ió łm i będzie dok ładać  s ta rań , a b y  
u c h w a ły  k o n fe re n c ji w y p e łn ić  ko n 
k re tn ą  tre śc ią . S to im y  na g ru n c ie  
p e łn e j re a liz a c ji ty c h  u ch w a ł. O- 
czek u je m y  tego ró w n ie ż  od w szy
s tk ic h  in n y c h  u cze s tn ikó w  k o n fe 
re n c ji.

Czechosłowackie
medale

dla szczecinian
W  U B IE G ŁY  p ią tek w  Kon

sulacie Generalnym  CSRS w  
Szczecinie odbyło się uroczyste 
wręczenie m edali pam ią tko
wych w  zw iązku z 30 rocznicą 
zwycięstwa i  w yzw olenia Cze
chosłowacji przez A rm ię  Ra
dziecką.

Konsul G eneralny CSRS w  
Szczecinie A lo is  K ra l wręczył 
medale 30-lecia przedstawicie
lom załogi Stoczni Szczeciń
skie j im . A . Warskiego, Zarządu 
P o rtu  Szczecin, redakc ji „Głosu 
Szczecińskiego”  i  redakc ji „K u 
r ie ra  Szczecińskiego”  za a k tyw 
ną postawę w  działalności na 
rzecz wspó łpracy gospodarczej, 
k u ltu ra ln e j i  um acnianiu związ 
ków  p rzy jaźn i m iędzy naszymi 
narodami. Również w  uznaniu 
zasług dla rozw oju  współpracy 
polsko-czechosłowackiej medale 
30-lecia W yzwolenia Czechosło
w a c ji wręczono obywatelom  
Szczecina — uczestnikom w a lk  
o w yzw olenie CSRS: Stanisła
w ow i Wardzie, W łodzim ierzow i 
Kozłow skiem u, Fe liksow i W a
w rzyn iakow i oraz prezesowi 
szczecińskiego ZO ZBoW iD  — 
K azim ie rzow i Tandejow i.
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Po samotnym
spłynięciu

(Dokończenie ze str. 1)

trasy towarzyszyła mu honoro
w a eskorta jednostek żaglo
w ych  i  m otorowych. Podobnie 
by ło  w  Trzebieży oraz następ
nego dnia w  Szczecinie. Tu u 
stóp W ałów  Chrobrego pow ita 
no R. Konkolskiego ja k  w ita liś 
m y inne w ie lk ie  w yp raw y: jach 
tu  „Ś m ia ły ”  i  K rzyszto fa  B a ra
nowskiego. Sam żeglarz opowia 
dając przez gigantofony o re j
sie i k ilk u  dram atycznych przy 
godach k ilk a  razy dziękował za

»Każdy kłos na wagę złota”

OHP pomaga 
w  zbiorach

U B IE G Ł A  sobota  i  n ie d z ie la  p rz e 
b ie g a ły  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
p od  zn a k ie m  ju n a c k ie g o  c z y n u  spo
łecznego. O k o ło  1500 c h ło p có w  i  
d z iew czą t, o raz  k a d ra  O c h o tn i
czych  H u fc ó w  P ra c y  — pom agała 
p rz y  sprzęc ie  zbóż w  P G R  G u - 
B iieńce , B a rn im , P rze c ła w , S tobno, 
B a rn is ła w .

K o le jn a  pom oc, ty m  razem  d la 
p o trz e b u ją c y c h  je j  ro ln ik ó w  in d y 
w id u a ln y c h , n a d e jd z ie  9 i  10 bm . 
In s ta n c je  g m in n e  ZS M W  z o b o w ią 
zano ju ż  do  sporządzen ia  l is ty  r o l 
n ik ó w , k tó ry m  pom oc ta k a  je s t 
n iezbędna  (k o m b a ta n c i w o je n n i, in 
w a lid z i,  k o b ie ty  sam otne , rodz ice  
żo łn ie rz y ). D o następnego czyn u  w  
ra m a ch  a k c j i  „K a ż d y  k ło s  na w a 
gę z ło ta ”  w łączą  się w ów czas ta k 
że ju n a c y  h u fc ó w  w a k a c y jn y c h , 
z a tru d n io n y c h  poza ro ln ic tw e m . W  
ca ło ksz ta łc ie  te j spo łeczne j d z ia ła l
nośc i będącej w y ra ze m  zaangażo
w a n ia  i  so c ja lis tyczn e g o  s to su n ku  
do p ra c y , d o m in u ją c e  znaczenie 
m ie ć  będą c z te ry  k ie ru n k i d z ia ła 
n ia :  pom oc p rz y  zb io rze  p lo n ó w , 
o rg a n izo w a n ie  o p ie k i nad  d z ie ćm i, 
u c ze s tn ic tw o  w  p rz e c iw p o ża ro w e j 
o c h ro n ie  w s i o raz o rg a n iza c ja  w y 
p o czyn ku  i  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  
godz inach  w o ln y c h  od p ra cy .

(w ys)

Wyniki X Festiwalu 

Artystycznego 

Młodzieży Akademickiej

Hagmela
dla grupy kameralnej 
Chóru PS

OGŁOSZONO w y n ik i zakoń
czonego w  Św inoujściu X  Fe
s tiw a lu  A rtystycznego M łodzie
ży A kadem ick ie j. Ju ry  nie- przy 
znało g łównej nagrody „T ró j
zębu Neptuna” . D w ie  równorzęd 
ne nagrody M in is te rs tw a  K u ltu  
ry  i  S ztuki oraz M in is ters tw a 
N auki, Szko ln ictw a Wyższego i 
Techn ik i przyznano S tudiu Prób 
Fotograficznych i  F ilm ow ych  
„Zoom ”  z K a tow ic  oraz grupie 
kam eralne j Chóru A kadem ickie 
go P o lite ch n ik i Szczecińskiej. 
Nagrodzono ponadto m. in . Ze
spół Jazzu Tradycyjnego „O ld  
M etropo litan  Band” , grupę p la 
styczną „Od Nowa” , autorów  
kabaretów  Lecha Dym arskiego, 
Jacka K le y ffa , M icha ła  Tarkow  
skiego i  Janusza Weissa, tw ó r
ców koncertu „Jazz Nocą” , A n 
drzeja Jakobca i  Jana Poprawę.

„Odchudzająca1
czekolada

W A Ł B R Z Y C H  P A P . F a b ry k a  
C zeko lady  „Ś n ie ż k a ”  w  Ś w ie b o d z i
cach w o j. w a łb rz y s k ie  rozpoczęła 
p ro d u k c ję  now ego g a tu n k u  czeko
la d y  m leczne j w e d łu g  w ła sn e j re 
c e p tu ry . N ow a  czeko lada  o na 
z w ie  „K a rk o n o s k a ”  je s t w y tw a rz a 
na z p e łn o tłu s te g o  m le ka  i  kakao  
bez c u k ru , z d o d a tk ie m  la k to z y . 
B ędzie to  w ię c  p ie rw sza  czeko la 
da m n ie j k a lo ryczn a , a n a w e t — 
ja k  tw ie rd z ą  sp e c ja liśc i — „o d c h u 
dza ją ca ” .

serdeczne przyjęcie i zgotowaną 
owację.

W SRO d  w ita ją c y c h  b y ł o jc ie c  
dz ie lnego żeg la rza , żona M irk a , k tó  
ra  p rze p łyn ę ła  z n im  o s ta tn i o d c i
n e k  tra s y  z A n g li i  do Szczechia 
o raz  lic zn e  g ro n o  p rz y ja c ió ł z Bo- 
h u m in a . W ita l i  go nasi po lscy w ie l
cy  żeg la rze : K rz y s z to f B a ra n o w sk i 
i  Z b ig n ie w  P u e h a lsk i, k tó rz y  przed 
trze m a  la ty  razem  z R. K o n ko ls -r im  
s ta r to w a li do sa m otnych  re g a t przez 
A t la n ty k .

W uroczystośc i b ra ł także udz ia ł 
ko n su l g e n e ra ln y  CSRS w  Szczeci
n ie , A lo is  K ra l,  k tó re m u  R. K o n - 
k o ls k i sk ła d a ją c  m e ld u n e k  o o p ły - 
n ię c iu  Z ie m i, p rzekaza ł w ys łużoną , 
sm aganą w ia tre m  banderę ja c h tu  
„ N ik e ” . Z  k o le i A . K r a l  g ra tu lu ją c  
że g la rzo w i tego w ie lk ie g o  w yczyn u  
i  ro zs ła w ie n ia  im ie n ia  sw e j o jczyz 
n y  na oceanach ś w ia ta , podz iękow a ł 
szczec ińsk im  w ła d zo m ' s p o rto w y m  i 
żeg la rzom  za św ie tn ą  w spó łp racę  i  
pom oc p rz y  szko le n iu  czechosłow ac 
k ic h  żeg la rzy . (P rz y p o m n ijm y  tu , 
•że R. K o n  k o ls k i zd o b y ł p a te n t k a 
p ita ń s k i w  T rzeb ieży).

W  im ie n iu  m ieszkańców  Szczeeina 
g ra tu la c je  czechosłow ackiem n  że
g la rz o w i z ło ż y ł w ic e p re z y d e n t — 
P acu ła , k tó r y  w rę c z y ł m u  także 
hono ro w ą  odznakę T o w a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł Szczecina.

PO U R O C Z Y S T Y M  p o w ita n iu  na 
W ałach  C hrob rego  R . K o n k o ls k i 
u cze s tn iczy ł w  za im p ro w iz o w a n e j 
k o n fe re n c ji p ra so w e j o p o w ia d a ją c  o 
3 -le tn im  re js ie . M . in . m ia ł d ra m a 
tyczne  p rzyg o d y  po w y jś c iu  z p o r
tu  D u rb a n  w  A fry c e  P o łu d n io w e j, 
g d y  og ro m n a  p rz y b o jo w a  fa la  
t r z y k ro tn ie  p rze w ra ca ła  n ie w ie lk i 
ja c h t, n iszcząc w yposażenie i  o- 
sprzę t, a sam żeg la rz  zosta ł w y rz u 
c o n y  z je d n o s tk i.  P o m pow an ie  i  
w y le w a n ie  w ia d re m  w o d y  za ję ło  
m u  wów czas ok . 30 godz in , a na
p ra w a  ja c h tu  ponad tyd z ie ń .

W y p ły w a ją c  przed  trzem a  la ty  ze 
Szczecina R. K o n k o ls k i m óg ł sw o
bodn ie  ro zm a w ia ć  po p o lsku  i  t r o 
chę po fra n c u s k u . Podczas w y p ra 
w y  b ieg le  o p anow a ł a n g ie lsk i, na 
p isa ł 3 ks ią ż k i (d w ie  ju ż  w ydano), 
z ro b ił k ilk a n a ś c ie  tys ię cy  zd ję ć  i 
m u s ia ł nauczyć  się... w y p ie k u  Chle
ba. J a k  nam  opo w ia d a ł podczas 
k o n fe re n c ji p ra so w e j, p ie rw szy  w y 
p ieczony  przez n iego bochenek b y ł 
ta k  tw a rd y ,  iż  spada jąc na p o d ło 
gę, w y d a ł m e ta lic z n y ^ d ż w ię k . Póź
n ie j szło ju ż  znacznie le p ie j.  Na 
ca łe j tra s ie  re js u  lic z ą c e j 34 tys . 
m il m o rs k ic h  i  odw iedza jąc  49 
p a ń s tw  wszędzie s p o ty k a ł się z du 
żą gośc innością  i  w ie lo k ro tn ie  na
ty k a ł 'się na lu d z i, k tó rz y  ze w z ru 
szeniem  w s p o m in a li L e o n id a  Te ligę . 
Nasz w ie lk i żeg la rz  p o zo s ta w ił po 
sobie serdeczną pam ięć w ie lu  m ie 
szkańców  p o łu d n io w y c h  m ó rz  i  o- 
ceanów.

O s k a li tru d n o ś c i re js u  R. K o n 
ko lsk ie g o  n iech  św iadczą w y m ia ry  
ja c h tu  „ N ik e ” , k tó r y  m a  d ługość 
7,42 m , a m a ksym a lną  szerokość 
2,31 m. Zasadnicza p o w ie rzch n ia  
ża g li w yn o s i ok . 23 m  k w „  a po 
m o cn iczy  s iln ik  ma m oc 4 ko n ię  
m echan iczne . K a d łu b  w y ko n a n o  ze 
s k le jk i o g ru b o śc i 10 m m  i  po la  m i
now ano.

Po ce re m o n ii p o w ita n ia  o d b y ły  
się na Odrze re g a ty  o p u c h a r „ N i 
k e ” , w  k tó ry c h  z w yc ię ży ł Je rzy  
Paszek z załogą ze S ta li S tocznia.

N A T O M IA S T  W IE C Z O R E M  w o- 
ś ro ku  S toczn i A . W arsk iego  nad 
Jez io rem  D ąbsk im  o d b y ło  się in a u 
g u ra c y jn e  sp o tkan ie  K lu b u  Żeg la 
rz y  S a m o tn ik ó w , k tó re m u  p a tro n u 
ją  re d a k c je  „G ło s u  Szczecińskiego” , 
„W ie c z o ru  W ybrzeża ”  i  J a c h t K lu b  
W SM . Ż eg la rze  s a m o tn icy  w p is a li 
się do sp e c ja ln e j ks ię g i, pośw ięca
ją c  p ie rw szą  s tronę  L e o n id o w i T e li-  
dze. N a k o le jn y c h  u w ie czn io n o  na 
zw iska : K . B a ranow sk iego , Z . P u
cha lsk iego , R . K o n ko lsk ie g o , B . 
C h m ie le w s k ie j, K .  Ja w o rsk ie g o , J. 
P rzybysza , Z . K o w a lsk ie g o , A . B ra n  
cew icza , E. R yżew skiego , W . P rz y - 
s ieck iego , R. K ie łp iń s k ie g o , W. Gó
ra lsk ie g o , A . S oko łow sk iego , W. Z a 
re m b y  i  J . S iudego.

A . G E D Y M IN

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
m/s „B o g in k a ”  z F ra n c ji z 

d ro b n icą ,
m/s „G o p la n a ”  z K o łob rzegu

w  balaście.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
m/s „B ieszczady”  do W ioch 

z w ęglem ,
m/s „K o p a ln ia  M achów ”  do 

H a m burga  z w ęg lem ,
m/s „ K r u ty n ia ”  do A n g li i  z 

p ły ta m i,
m /s „H a jn ó w k a ”  do A n g lii 

z ta rc icą ,
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii z w ę

g lem ,
m/s „P rz e m y ś l”  do D a n ii z 

w ęglem .
W PO R C IE

D Z IŚ  p rz y  nabrzeżach p o r
to w y c h  cum ow a ło  38 s ta tk ó w  
ró żn ych  bander, n a to m ia s t 9 
da lszych  je d n o s te k  ocze3clwa'o 
na redz ie  na w p ro w a d ze n ie  do 
p o rtu .

W  Z M IA N IE  p o ra n n e j p o r
to w c y  nabrzeża C zechosłowac
k ie g o  za ła d o w a li 15 ko n te n e 
ró w  na k o n te n e ro w ie c  m/s 
„S k rz a t” . Jednos tka  ta , obok 
m /s „ L iw ie c ”  zabezpiecza ser
w is  k o n te n e ro w y  na L in ii 
Szczecin — L o n d y n . Od 1 bm. 
do L o n d y n u  k ie ro w a n e  są to 
w a ry  w y łą czn ie  w  ład u n ka ch  
z jed n o s tko w a n ych .

Przewozy muszą odbywać się bez zakłóceń

PKS pomaga kolejarzom
W  T Y M  RO KU transport samochodowy ma do wykonania 

większe niż dotychczas zadania przewozowe. Zarządzenie Pre
zesa  ̂ Rady Ministrów zobowiązało PKS do pomocy kolei w  
przewozach na terenie województw 1 poza nimi —  w  odległo
ści do 150 km. Na i*KS-ie spoczywa także obowiązek bilanso
wania potrzeb ze zdolnością przewozową.
W  W O JE W Ó D Z T W IE  szczec ińsk im  A b y  zachow ać d ys c y p lin ę  p rzew o- 

p rze w o zy  p ło d ó w  ro ln y c h  tra n s p o r-  zow ą i  p rz y n a jm n ie j częściowo u - 
tem  sam ochodow ym  w z ro s ły  o 30 n ik n ą ć  k o le je k  p rzed  e le w a to ra m i 
p ro c . _W I I I  k w a r ta le  b r. trzeba  us ta lone  zo s ta ły  szczegółowe h a r -  
p rz e tra n s p o rto w a ć  955 tys . to n  z ie - m o n o g ra m y . Poszczególne ; P G R -y  
m io p ło d ó w . T a  o lb rz y m ia  masa ła -  m a ją  w yznaczone godziny, w  cza- 
d u n k u  zosta ła  rozdz ie lona  p om iędzy  sie k tó ry c h  dos ta rcza ją  do P Z Z  
poszczególne p rze ds ięb io rs tw a . I  ta k  rzepak , a te ra z  i  zboże, 
p ra w ie  p ó ł m ilio n a  to n  p rzew iozą
w ła sn ym  tabo rem  tzw . je d n o s tk i D h e o n ie  n a lo ż v  <s!p  l i o w f i  tp la n u ją ce , iw  tys. ton  — p k s  i  Ł ro e c iu e  n a ie z y  s ię  n c z y c  z
ty le  sam o — cso  i  w s t w . Pozo- p o w a ż n y m  s p ię t r z e n ie m  z a d a ń  
s ta łe  200 tys . ton  pow ie rzo n o  p rz e w o z o w y c h .  W s z a k  zb o że  
PO M -om , k ó łk o m  ro ln ic z y m  i  in -  n n is i b v ć  z w ie z io n e  w  h a r d 7 0  n y m  zak ładom  tra n s p o rto w y m , po - . D yc  z w ie z io n e  W  D a ra z o
m aga jącym  w  przew ozach  z ie m io - k r ó t k im  c z a s ie , p r a k t y c z n ie  do 
p ło d ó w . T a k  p row adzona  p o lity k a  k o ń c a  s ie r p n ia .  P o t r z e b n y  je s t  
u m o ż liw ia  m aksym a lne  zaspoko ję - w ie r  k a ż d v  s a m o c h ó d  K s ż d v  
n ie  p o trzeb  szczecińskiego ro ln ic -  ^  K.az(y  s a m o c n o a . is .a z a y  
tw a . te z  p o ja z d  m u s i b y ć  m a k s y -

w z o re m  ro k u  ub ieg łego  p k s  pod- m a ln ie  w y k o r z y s t y w a n y .  W  t e j  
S ac‘y  s y t u a c j i  n ie d o p u s z c z a ln i  są  w y -
g o w a n i do poszczególnych k o m b i-  p a d k i ,  k t ó r e  o p is u je m y  p o n iż e j ,  
n a tó w  ro ln y c h , k tó re  bezpośredn io
n im i k ie ru ją ,  
po trzebam i.

zgodn ie  ze sw o im i

N o w e  za s a d y  p ra c y
handlu w  w o ln e  so b oty

Dla wygody klientów
W AR SZA W A PAP. W  sierpniu br. będziemy mieli 2 wolne 

soboty: 9 i 23 bm. Jak będzie pracować handel w obu tych 
dniach oraz w dniach poprzedzających je i następnych? Jak 
dowiaduje się PAP, minister handlu wewnętrznego i usług usta 
lii na ten okres jednolite dla całego kraju godziny otwarcia 
placówek handlu detalicznego i gastronomii.

I  T A K  — w  p ią tk i 8 i  22 bm. P laców ki handlowe, prowadzą 
czas pracy sklepów  zostanie ce sprzedaż środków do produk 
przedłużony o 2 godziny z w y -  c ji ro lne j oraz części zamien- 
ją tk ie m  tych, k tóre  są zazwy- nych do maszyn roln iczych, pra 
czaj czynne po godzinie 19. Na cują zarówno w  wolne soboty 
tom iast w  wolne soboty — 9 i ja k  i  obie niedzie le w  pełnym  
23 sie rpn ia m ają pracować przez w ym iarze godzin.
6 godzin (do godz. 13 lu b  14)
w szystkie sklepy spożywcze o- 10 i  24 (niedziele) niektóre 
prócz lo ka li o jednoosobowej ob sk lepy będą otw arte  zgodnie z 
słudze. Domy towarow e i  spół- obow iązującym i dyżuram i — 
dzielcze dom y handlowe o tw a r- wzorem  poprzednich niedziel. . 
te będą od godz. 9 do 16 (p ie r
wsza zmiana). W arto dodać, że Zakłady gastronomiczne p ra - 
w  pon iedzia łk i — 11 i 25 bm. cować będą 9 i  23 bm. ta k  ja k  
dom y te pow inny być czynne w  dn i powszednie, natom iast 
rów nież na jedną zmianę, ale w arsztaty usługowe — tak  ja k  
od godz. 12 do 19. dotychczas w  wolne soboty, to

znaczy w edług ustaleń adm in i
s tra c ji terenowej. Zadecyduje o-

34-milfonowy 
obywatel PRL

E L B L Ą G  P A P  W  U rzędzie  S ta
n u  C yw iln e g o  w  E lb lą g u  1 bm . 
o d b y ła  sie u roczys tość  nadan ia  
im ie n ia  34-m ilionow em u o b y w a te lo 
w i P R L . Jest n im  e lb la ż a n in  P a
w e ł W assarab u ro d zo n y  10 czerw 
ca b r.

B o h a te ro w i u ro czys to śc i i  jego  
ro dz icom  życzen ia  i  u p o m in k i 
p rze ka za li cz ło n ko w ie  k ie ro w n ic 
tw a  w ła d z  m ie js k ic h  i  p rzedsta 
w ic ie le  e lb lą sk ich  z a k ła d ó w  p racy.
N a jm ils z y m  prezentem  d la  ro d z in y  
ie s t p rz y d z ia ł na no w e  „M -4 ” .

na, ja k ie  p laców k i i  ja k  długo 
będą o tw arte  — z tym , że czas 
ich pracy nie może przekroczyć 
6 godzin.

D E C YZJE TE  b y ły  od daw na  o- 
czek iw ane. D otychczasow a im p ro 
w iz a c ja  — przed  każdą w o ln ą  so
botą lu b  k ilk o m a  w o ln y m i d n ia m i 
— pow odow a ła  uczucie  n iepew no
ści za rów no  p ra c o w n ik ó w  hand lu , 
ja k  t  k lie n tó w , k tó rz y  n ie  m o g li 
o d po ic iedn io  z g ó ry  zap lanow ać  
sw o ich  za ku p ó w . S łuszne  i  ze 
w szech m ia r  ce low e w y d a je  sie po
s ta now ien ie , na m o cy  k tó re g o  w szy
s tk ie  d o m y  to w a ro w e  i  sp ó łdz ie l
cze d o m y  h a nd low e  bądą czynne  
w  w o lne  sobo ty  p rzez  7 godzin  
(p rzy  o g ra n icze n iu  do 1 zm ia n y  ich  
p ra c y  w  p o n ie d z ia łk i, następujące  
po w o ln y c h  sobotach i  n iedz ie lach). 
T o przec ież je d y n a  m ożlitoość zao
pa trze n ia  się w  prze różne  w y ro b y  
przem ys łow e , zwłaszcza obecnie, w  
ok re s ie  częstych w y ja z d ó w  u r lo p o 
w ych . Z w y k le  w ła śn ie  w  o s ta tn ie j 
c h w ili p rz y p o m in a m y  sobie o ja 
k im ś  n iezbędnym  sprzęeie, d ro b ia z
gu  na ca m p in g  itp .

D obrze także  się s ta ło , że us ta lo 
no w  ty c h  spraw ach  je d n o lite  dla  
całego k ra ju  zasady i  że do tyczą  
one o bu  s ie rp n io w y c h  w o ln ych  so
bót. N a tom ias t w skazane b y ło b y  — 
po lic z n y c h  ju ż  p rzecież próbach, 
ro zc ią g n ię c ie  ty c h  p rzep isów  na 
znaczn ie  d łuższy  okres  — co n a j
m n ie j do końca  ro k u , N agrom adza  
ne w  ty m  czasie dośw iadczen ia  po
z w o liły b y  na w yc ią g n ię c ie  ostatecz 
n ych  w n io skó w  co do ha n d lo w e j 
o b s łu g i spoleczeństtoa w  w o ln e  od 
p ra c y  d n i w  ro k u  1976.

Na zd jęc iu : Jacht „N ik e ”  
zbliża się do W ałów  Chro
brego.

Fot: Z. Jodkow ski

O to na p rz y k ła d  od 17 do 23 l ip -  
ea, a w ię c  w  ezasie d n i w o ln y c h  
od p ra c y  6 zespo łów  os iem nasto to 
n o w ych  czeka ło  na ro z ła d u n e k  w  
szczec ińsk im  oddzia le  P rzeds ięb io r
s tw a  S p e d y c ji K ra jo w e j.  W m aga
zynach n ie  b y ło  co p ra w d a  miecj- 
sca, a le  też n ie  b y ło  odp o w ie d z ia l
nego p ra c o w n ik a , k tó r y  p o d ją łb y  
de cyz ję  o ro z ła d u n k u . N a s tą p iło  to  
d o p ie ro  23 lip ca

Podobną sy tu a c ję  u ja w n iła  k o n 
tro la  p rzep row adzona  w  w y tw ó r n i  
W ódek  w  Szczecinie. T u  ró w n ie ż  
podczas d n i w o ln y c h  od p ra c y  6 
zespołów  czekało na ro z ładunek .

P iszem y o ty m , bow iem  w ty m  
ty g o d n iu  znów  czeka nas. w o ln a  so
bota i  n ie  m ożna dopuśc ić  do p rz y 
m usowego p o s to ju  sam ochodów  
P K S . N ieso lidność  in n y c h  k o n tra 
h e n tó w  n ie  może zak łócać  p rzew o
zów  d la  ro ln ic tw a .

— Jest ok res  u r lo p o w y  i  da je  się 
zauw ażyć w y ra źn e  z w o ln ie n ie  te m 
pa ro z ła d u n ku  i  za ła d u n ku  sam o
chodów  — p o w ie d z ia ł zastępca d y 
re k to ra  szczecińskiego P K S  Jan Fą- 
fa ra . — N ie  m a  ry tm ic z n o ś c i ta k  
bardzo  konieczne,«? bez k tó re j t r u d 
no sobie w y o b ra z ić  sp raw ne fu n k 
c jo n o w a n ie  tra n s p o rtu . W ie le  z a k ła 
dów  d la  k tó ry c h  w y k o n u je m y  u s łu 
g i p rzew ozow e z b y t wcześnie zam y
ka  sw o je  m a gazyny , na jczęśc ie j w  
godz. 14—15. M iędzy  in n y m i taka  
s y tu a c ja  je s t w  „P o ll fa rb ie ” . Jeśli 
sam ochód p rz y je d z ie  po ty m  czasie, 
czeka do d n ia  następnego, A  p rze 
cież t ra n s p o r t  p ra c u je  n ie m a l przez 
ca łą  dobę.

W arto  tu  też powiedzieć o 
c iekawej in now a c ji PK S w  
Szczecinie. Otóż zaproponowano 
P K P  współpracę polegającą na 
tym , że ko le j będzie in fo rm o 
wała o ładunkach, k tó rych  nie 
jest w  stanie przewieźć, a PKS 
w  m iarę  m ożliwości podstawi 
samochód. D zięk i tem u jest re 
alna możliwość zmniejszenia 
tzw. pustych przelotów.

(jas)

Komunikat w sprawie 
tragicznego wypadku 

na M a w ia
G D A Ń S K  P A P . 1 bm . na M o tla -  

w ie  w  śró d m ie śc iu  G dańska  na 
s k u te k  k o l iz j i  m ię d zy  p ro m e m  n r  
2 a s ta tk ie m  Ż e g lu g i G d a ń sk ie j 
„M a ry la ”  doszło  do trag icznego  
w y p a d k u , w  w y n ik u  k tó re g o  u to 
nę ło  18 osób spośród pasażerów  
p ro m u . N a ty c h m ia s t do w y p a d k u  
u ru c h o m io n o  a k c je  ra to w n ic z a  o- 
ra z  zape w n io n o  w s z y s tk im  poszko
d o w a n ym  niezbędna pom oc m e d y 
czna. W a k c ji,  trw a ją c e j do te j 
o o ry , b io rą  u d z ia ł je d n o s tk i M a ry 
n a rk i W o je n n e j, s p e c ja liś c i- ra to w - 
n ic y  z Za rządu  P o rtu  G dańsk i  L i 
g i O b ro n v  K ra ju .  C>sobv u ra to w a 
ne z w y p a d k u  p rze w ie z io n o  do 
P ogo tow ia  R a tu n ko w e g o  ; A ka d e 
m ii M e dyczne ! w  G dańsku. Ic h  
z d ro w iu  n ie  zagraża n iebezp ie 
czeństwo

Prezes R ady  M in is tró w  p o w o ła ł 
spec ja lna  ko m is je  rządow ą  na cze
le  z w ic e m in is tre m  h a n d lu  zag ra 
n icznego i  g o sp o d a rk i m o rs k ie j 
E d w in e m  W iś n ie w s k im , k tó ra  bada 
p rz v c z y n v  tra g ic z n e j w  s k u tk a c h  
k o l iz j i .  N a po lecen ie  w ła d z  w o je 
w ó d zk ich  dochodzen ie  p ro w a d z i 
P ro k u ra tu ra  W o je w ó d zka  i  M il ic ja  
O b yw a te lska

R o d z in y  o f ia r  w y p a d k u , z k tó 
ry c h  w szys tk ie  b y łv  m ieszkańcam i 
T ró jm ia s ta , o toczone zo s ta ły  tro s 
k l iw a  op ie ka  w ładz.
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Wielka karta pokoju
Dokument końcowy Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie
Po d p is a n y  przez p rzy

wódców 33 państw  euro
pejskich oraz USA i  K a 

nady dokum ent końcowy K o n 
fe re n c ji Bezpieczeństwa i  Współ 
p racy w  Europ ie obe jm uje  w  
p raktyce  całokszta łt życia m ię
dzynarodowego na naszym kon
tynencie. Jest to KO DEKS Z A 
SAD STOSUNKÓW  M IĘ D Z Y - 
PA Ń TW O W YC H , o tw ie ra jący 
nową epokę współpracy wszyst
k ich  k ra jó w  naszego kon tynen
tu  dla rozw iązania wspólnych 
problem ów. Ten kodeks to gw a
rancja poko ju, a więc zwycię
stwo w szystkich bez w y ją tk u  
narodów Europy.

O m awiany dokum ent (którego 
pełny tekst w  tłum aczeniu po l
sk im  liczy około 100 stron) skła 
da się z czterech części: 1) Z a
gadnienia dotyczące bezpieczeń
stwa w  Europie, 2) W spółpraca 
w  dziedzinie gospodarki, nauki 
i  techn ik i oraz środow iska na
tura lnego, 3) W spółpraca w  dzie 
dżinie kontaktów , in fo rm ac ji, 
k u ltu ry  i  ośw iaty, 4) Następstwa 
konferencji.

Na wstępie państwa uczestni
czące w K B W E  potw ierdza ją  w 
dokumencie, że ich celem jest 
sp rzy jan ie  popraw ie stosunków 
m iędzy n im i i  zapewnienie w a
runków , w  k tó rych  narody bę
dą m ogły żyć w  praw dziw ym , 
trw a ły m  poko ju, wolne od wszel 
k ie j groźby lu b  zamachu na ich 
bezpieczeństwo. W yrażają prze

U T W ORZE N IE  
L A T Y N O 
A M E R Y K A Ń S K IE G O  
S YSTEM U  G O SPO DARCZEG O

♦  W  P anam ie  zakończy ła  
s ię  narada  25 k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j,  w  ty m  s o c ja li
s tyczn e j K u b y , na k tó re j dys
k u to w a n o  spraw ę u tw o rze n ia  
la ty n o a m e ry k a ń s k ie g o  system u 
gospodarczego (LA S G ). Uczest
n ic y  n a ra d y  p r z y ję l i  re zo lu 
c ję , w  k tó re j je d n o m yś ln ie  
a p ro b u ją  d ecyz ję  o u tw o rz e 
n iu  L A S G . W  dokum enc ie  
w ska zu je  się, iż  now a re g io 
n a lna  o rg a n iz a c ja  p rz y c z y n i 
s ię  do u m o cn ie n ia  w sp ó łp ra cy  
m ię d zy  pa ń s tw a m i A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j i  p rzysp ieszy  p roce 
sy ro z w o ju  gospodarczego.

P rzyw ó d ca  c h i l i js k ie j fa 
szys tow sk ie j ju n ty  w o js k o w e j 
gen. A u g u s to  P in o ch e t >  
ś w ia d czy ł, że rząd  C h ile  s ta 
now czo odm aw ia  wpuszczenia 
do tego  k r a ju  k o m is ji O N Z. 
m a ją ce j zbadać czy p rzestrze 
gane są p ra w a  cz ło w ie ka . P i
nochet z ło ż y ł to  ośw iadczenie 
ze w zg lędu  na m oż liw ość  w i
z y ty  w  C h ile  se kre ta rza  gene
ra ln e g o  O N Z K u r ta  W a ld h e l- 
ma. do  k tó re g o  różne  o rg a n i
zac je  m ięd zyn a ro d o w e  zw ró c i
ły  się z prośbą, aby osobiście 
zbada ł don ies ien ia  o narusza
n iu  p ra w  c z ło w ie ka  i  stoso
w a n iu  o k ru tn y c h  to r tu r  w o 
bec w ię źn ió w  p o lity c z n y c h . 
Z a n ie p o ko je n ie  w zbudza stan 
z d ro w ia  sek re ta rza  gene ra lne 
go K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C h i
le  L u isa  C o rva lana , k tó r y  po 
o p e ra c ji w y ro s tk a  robaczko 
w ego (ta ka  w e rs ję  ch o ro b y  
p oda je  ju n ta )  został znów  
p rze w ie z io n y  do o b o itr  k o n 
ce n tra cy jn e g o  R itoque .

♦  T ym czasow y w o js k o w y  
rząd E t io p ii p o in fo rm o w a ł, że 
20 osób uznanych  przez t r y 
b una ł w o js k o w y  za w in n y c h  
d o ko n a n ia  g rab ieży  z b ro n ią  
w  rę k u , skazanych  zosta ło  na 
ro zs trze lan ie . W sobotę  2 bm. 
w y ro k  zosta ł w y k o n a n y . Jak 
ośw ia d czy ł p rz e d s ta w ic ie l rzą
du. dz ia ła ln o ść  skazane j g ru 
p y  b y ła  w y m ie rz o n a  p rze c iw 
ko  re w o lu c y jn y m  przeobraże
n io m  w  E t io p ii.  B a n d yc i na
s i l i l i  dz ia ła ln o ść  w  w ie lu  re
jo nach  k r a ju  po  og łoszeniu 
re fo rm y  ro ln e j w  m a rcu  br.

konanie, że należy podejmować 
w y s iłk i,  by  odprężenie m iędzy
narodowe sta ło się procesem eią 
g łym  i stale rozw ija jącym  się, 
wszechstronnym  i powszech
nym . Is to tn y  w k ład  do tego pro 
cesu wniesie rea lizac ja  w y n i
ków  konferencji.

W  rozdziale za ty tu łow anym  
„D ek la ra c ja  zasad postępowania 
w  stosunkach w za jem nych”  pań
stwa uczestniczące w  KB W E 
s fo rm u łow a ły  10 zasad, k tó rych  
poszanowanie uroczyście dekla
ru ją .

PIER W SZA zasada suweren
n e j równości, poszanowania 
p raw  w yn ika jących  z suwe
renności stanow i przede w szy
stk im , że w  ramach prawa 
międzynarodowego wszystkie 
państwa m ają  równe p raw a i 
obowiązki- Państwa będą sza
nować suwerenną równość i 
indyw idualność każdego z nich, 
w łączając w  to p raw o każdego 
państwa do in tegra lności te ry 
to ria ln e j, do wolności i n iepo
dległości po lityczne j, a także 
p raw o do swobodnego w yboru  
i rozw oju  systemu po lityczne
go, społecznego, gospodarczego 
i ku ltura lnego.

DR U G Ą zasadą jest pow strzy 
m ywanie się od groźby lub  u- 
życia s iły . Państwa uczestniczą
ce oświadczają, że w  swych 
wzajem nych stosunkach, ja k  
również w  stosunkach m iędzy
narodowych w  ogóle pow strzy
m ają się od groźby lu b  użycia 
s iły  przeciw ko in tegralności te
ry to r ia ln e j lu b  niepodległości 
po litycznej któregoko lw iek
państwa lu b  w  ja k ik o lw ie k  in 
ny sposób niezgodny z celami 
ONZ i n in ie jszej dek larac ji. 
Żadne względy nie mogą po
służyć ja ko  uspraw ied liw ien ie  
uciekania się do groźby lu b  u- 
życia s iły  w b rew  nin ie jszej za
sadzie.

W K O LEJN EJ zasadzie n ie 
naruszalności granie państwa 
uczestniczące uważają w za jem 
nie za nienaruszalne wszyst
k ie  granice każdego z n ich, ja k  
rów nież granice wszystkich 
państw  w  Europie. D latego o - 
świadczają, że pow strzym ają 
się teraz i  w  przyszłości od 
w szelkich zamachów na te 
granice.

Pow strzym ają  się one ró w 
nież od w szelkich żądań lu b  
działań zm ierzających do zaję
cia i uzurpacji części lu b  ca
łości te ry to r iu m  k tó regoko l
w iek z państw  uczestniczących.

D E K LA R A C JA  zawiera na
stępnie zasadę in tegra lności te 
ry to r ia ln e j państw. Państwa bę 
dą szanować integralność te ry 
to ria lną  swych partnerów  i 
pow strzym ają się od wszelkich 
działań niezgodnych z celami 
i  zasadami K a rty  Narodów 
Zjednoczonych, przeciw ko in te 
gralności te ry to ria ln e j, n iepod- 
dległości po lityczne j lu b  je d 
ności któregoko lw iek ~ż państw 
uczestniczących, w  'szczególnoś
c i zaś od działań stanowiących, 
groźbę lub użycie s iły . Pańs
twa n ie  będą też zbro jn ie  oku
pować, ani stosować innych 
bezpośrednich lu b  pośrednich 
środków przym usu wobec te
ry to r iu m  któregoko lw iek z 
nich. Żadna okupacja lu b  na
bycie te ry to r iu m  p rzy użyciu 
środków pod jętych w b rew  p ra 
w u  m iędzynarodowem u nie bę
dą uznane za legalne.

D A LE J państwa stw ie rdza
ją , że wszelkie spory będą za
ła tw iane środkam i poko jow y
m i w  ta k i sposób, by m iędzy
narodowy pokó j i bezpieczeń
stwo oraz spraw iedliw ość nie 
zostały zagrożone.

N A STĘ PN Ą zasadą jezt n ie 
ingerencja w  spraw y w ew nętrz
ne państw . Państwa KBW E 
pow strzym ają  się od ja k ie jk o l
w iek  ingerencji, bezpośredniej 
lu b  pośredniej w  wewnętrzne 
lu b  zewnętrzne sprawy k tó re 
goko lw iek państw a uczestniczą
cego, bez względu na to, jak ie  
są ich wzajem ne stosunki. 
P ow strzym ają  się od jak iego
ko lw ie k  dzia łan ia wojskowego 
lu b  politycznego, gospodarcze
go lu b  innego nacisku, zm ie
rzającego do podporządkowania 
swym  w łasnym  interesom^ w y 
konyw ania  przez inne państwa 
p raw  w yn ika jących  z jego su
werenności.

FO R M U ŁU JĄ C  zasadę po s za 
now ania p raw  człowieka i pod
stawow ych wolności (włączając 
w  to wolność m yśli, sumienia, 
re lig ii i  przekonań każdej osoby 
bez względu na różnice rasy, 
p łc i, języka czy re lig ii)  pań
stwa uznają powszechne zna
czenie p raw  człowieka, k tórych 
poszanowanie jest istotnym  
czynn ik iem  poko ju, sp raw ied li
wości i  dobrobytu, co z kolei 
jest niezbędne d la  zapewnienia 
rozw oju  przyjaznych stosun
ków  i współpracy.

ZA S A D A  równouprawnienia
stanow i, że wszystkie narody 
m ają zawsze prawo, w  pełnej 
wolności, okreś lić  k iedy i ja k  
sobie życzą swój wewnętrzny 
i zewnętrzny status polityczny 
i dążyć w edług swego uznania 
do rozw oju  politycznego, gos
podarczego, społecznego i k u l
turalnego.

O S TA T N IE  dw ie zasady to 
zasada współpracy między 
państw am i i zasada w yko ny
wania  w  dobre j wierze zobo
w iązań w yn ika jących  z prawa 
m iędzynarodowego. W rozwoju 
współpracy państwa uczestni
czące położą szczególny nacisk 
na dziedziny wym ienione w 
KBW E.

W  CZĘŚCI dotyczącej współ 
pracy w  dziedzinie gospodarki, 
nau k i i  techn ik i oraz środo
w iska naturalnego państwa 
K B W E  wyraża ją  przekonanie, 
że ich w y s iłk i d la rozw ijan ia  
w spółpracy we wszystkich 
dziedzinach działalności gospo
darczej p rzyczyn ia ją  się do u- 
m acniania poko ju  i bezpieczeń
stwa w  Europie, a także w 
święcie ja ko  całości. D ekla ru 
ją  rozw ój te j współpracy z na
leżytym  poszanowaniem ró w 
ności, wzajemności i w zajem 
nych korzyści partnerów, n ie 
zależnie od różnic w syste
mach gospodarczych i społecz
nych, na zasadzie sp raw ied li
wego podziału korzyści i zo
bowiązań, z poszanowaniem u- 
mów dw u- i  w ielostronnych. 
Dokum ent K B W E  określa k ie 
ru n k i te j współpracy — roz
w ó j handlu, rozwój kooperacji 
przem ysłow ej, przedsięwzięcia 
ekonomiczne mające znaczenie 
dla całego regionu europejskie
go (np. wym iana energii e lek
tryczne j, rozbudowa sieci dróg), 
współpraca naukowo-technicz
na (gdzie w ybrano kilkanaście 
perspektyw icznych dziedzin z 
ko n k re tn ym i tematami współ
pracy), ochrona środowiska.

W  CZĘŚCI dotyczącej współ
pracy w  dziedzinie kontaktów , 
in fo rm a c ji, k u ltu ry  i  ośw iaty 
państwa d ek la ru ją  pragnienie 
wniesienia w k ładu  w um ocnie
nie poko ju  i wzajemnego zro
zum ienia m iędzy narodami o- 
raz duchowego wzbogacenia o- 
sobowości lu dzk ie j bez różnicy 
rasy, p łc i, języka i re lig ii. Są 
świadome, że rozwój w ym iany 
w  zakresie k u ltu ry  i ośw iaty, 
szersze rozpowszechnianie in 
fo rm a c ji, ko n ta k ty  i  rozw iązy

wanie problem ów hum an ita r
nych będą sprzyjać osiągnięciu 
tych celów.

Państwa uczestniczące w y ra 
żają przekonanie, że ich współ
praca w  dziedzinie k u ltu ry , o- 
św iaty, kon taktów  i  in fo rm a c ji 
pow inna być realizowana przy 
pełnym  poszanowaniu zasad re 
gulu jących stosunki m iędzy ty 
m i państwam i, w  tym  zasady 
suwerenności oraz nieingerencji 
w  spraw y wewnętrzne.

Dokum ent podkreśla potrzebę 
coraz szerszej w iedzy i rozumie 
nia różnorodnych aspektów ży
cia innych państw, odnotowując 
znaczenie tego procesu dla wzro 
stu zaufąfiia m iędzy narodami. 
Państwa staw ia ją za cel polep
szanie rozpowszechniania wszyst 
k ich  fo rm  in fo rm ac ji, zachęca
nie do w spółpracy w  dziedzinie 
in fo rm a c ji w  in teresie w za jem 
nego zrozum ienia między naro
dam i i  zgodnie z celam i okre
ślonym i przez konferenćję.

Dokum ent szeroko omawia 
współpracę i  wym ianę w  za
kresie k u ltu ry  i  ośw iaty, prze
w idu jąc  podjęcie konkretnych, 
konsekwentnych i  d ługo te rm i
nowych działań. P rzew iduje się 
m. in . polepszanie m ate ria lnych

m ożliwości w ym iany i  rozpow
szechniania wartości k u ltu ra l
nych, sprzyjan ie bezpośrednim 
umowom między wyższym i u - 
czelniam i i  in s ty tuc ja m i badaw
czymi, wym ianę i  rozpowszech
nianie in fo rm a c ji naukowej, do
kum entac ji m iędzy poszczegól
nym i państwami. Postanowiono 
w  najb liższym  czasie zbadać 
m ożliwości zwołania „fo ru m  
naukowego” , k tóre  byłoby spot 
kaniem  czołowych osobistości 
naukowych państw KBW E. Fo
rum  to przedyskutu je współ
czesne i przyszłe problem y roz
w o ju  nauki, a także sprzyjać 
będzie dalszemu rozw ojow i kon 
taktów  i w ięzów m iędzy uczel
niam i. Postanowiono zachęcać 
do nauki języków  obcych i  po
djąć w  tym  celu odpowiednią 
współpracę.

KO ŃC O W A część dokumentu 
podkreśla, że rezu lta ty  KB W E 
stanow ić będą poważny w k ład  
do procesu um acniania bezpie
czeństwa i rozw oju  współpracy 
w  Europie. Państwa dekla ru ją  
podejm owanie dalszych w y s ił
ków  dla osiągnięcia celów w y 
tyczonych przez konferencję. W 
Belgradzie w  1977 r. ma się od
być spotkanie przedstaw icie li 
państw uczestniczących w  
KBW E.

Wspólny komunikat o rozmowach 
delegacji PRL i RFN w Helsinkach
H E L S IN K I PAP. I  sekretarz 

K o m ite tu  Centralnego Po lskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
Edward G ie rek  i kanclerz fe 
deralny R epub lik i Federalnej 
N iem iec H e lm ut Schm idt spot
ka li się z okazji Kon fe rencji 
Bezpieczeństwa i W spółpracy w 
Europie w dniu 1 s ie rpn ia 1975 
r. w He lsinkach i  przeprowa
dz ili wyczerpującą rozmowę na 
temat stosunków m iędzy Po l
ską Rzecząpospolitą Ludową i 
R epubliką Federalną Niemiec.

W rozm owie w z ię li udział: 
prezes Rady M in is tró w  PR L 
P io tr  Jaroszewicz oraz m in is tro  
w ie  spraw  zagranicznych obu 
k ra jó w  Stefan O lszowski i 
H ans-D ie trich  Genscher.

I  sekretarz K o m ite tu  Cen
tralnego Po lskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej Edw ard G ie
rek i kanclerz federa lny H e l
m ut Schm idt pod kreś lili zgod
nie w ie lk ie  znaczenie stosun
ków  m iędzy ich narodam i i  
państwam i dla um ocnienia po
ko ju  i  w spółpracy w  Europie 
oraz w y ra z ili swe zdecydowanie 
działania na rzecz pełnej rea
liza c ji uchw al K on fe renc ji Bez
pieczeństwa i W spółpracy w 
Europie w  interesie trw ałego 
odprężenia i pełnej norm aliza
c ji stosunków na naszym kon
tynencie.

Wskazali oni na postępy, ja 
k ie osiągnięto od zawarcia u- 
k ładu  m iędzy Polską Rzecząpo
spo litą  Ludową i  R epub liką  Fe
deralną Niem iec o podstawach

norm a lizac ji wzajem nych sto
sunków z 7 grudnia 1970 r. i  
w y ra z ili swe zdecydowanie po
d jęcia — zgodnie z tym  u k ła 
dem — dalszych w ys iłków  dla 
rozw oju stosunków m iędzy P o l
ską Rzecząpospolitą Ludową I 
R epubliką Federalną Niem iec 
we wszystkich dziedzinach.

S tw ie rd z ili z zadowoleniem, 
że w  celu rozwiązania ważnych 
spraw  we wzajem nych stosun
kach m iędzy obu k ra ja m i przy
gotowywane są porozumienia. 
P o dkre ś lili wspólną wo lę pełne
go zaangażowania na rzecz za
warcia, a następnie rea lizac ji 
tych porozumień.

Skutki powodzi 
w Indiach

4. 8. D E L H I P A P . Pow ódź, k tó ra  
n a w ie d z iła  pó łnocne  re g io n y  In d ii 
no  o s ta tn ic h  u le w n y c h  deszczach 
m o n su n o w ych , d o tk n ę ła  bezpośred
n io  10 m in  osób W D e lh i poda
no . że 400 osób p on ios ło  śm ierć . 
W  s ta n ie  B ih a r  m ilio n  osób zos
ta ło  p o zb a w io n ych  dachu  nad g ło 
wa.

Prezydent G. Ford
odwiedził

Rumunię ¡Jugosławię
B U K A R E S Z T , B E LG R A D  P A P .

3 bm . w  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  
o d le c ia ł z B u ka re sz tu  do B e lg ra d u  
p re zyd e n t U S A  G e ra ld  F o rd  w ra z  
z to w a rzyszą cym i m u  osobam i.

Na zakończenie t rw a ją c e j o k . 25 
godzin w iz y ty  p rezyden ta  G  F o r
da w  R u m u n ii, w  pa łacu  Pelesz w  
S yna i, gdzie  3 bm. k o n ty n u o w a n o  
ro zm o w y  rozpoczęte 2 bm . w  B u 
kareszcie , podp isano d o k u m e n ty  ru -  
m uńsko -a m e ryka ń sk ie . P re zyd e n c i 
R u m u n ii i  U S A  p o d p isa li w sp ó ln y  
k o m u n ik a t o w iz y c ie  o raz  d o k u 
m e n ty , do tyczące  w e jśc ia  w  życ ie  
z dn iem  3 bm p o rozum ien ia  o s to 
sunkach h a n d lo w ych  m ię d zy  R u m u 
n ią  i  U SA. w  k tó ry m  oba k ra ie  
w za je m n ie  p rzyzn a ją  sobie k la u z u 
lę  na jw iększego  u p rz y w ile jo w a n ia .

W N IE D Z IE L E  w ieczorem  p rezy
d e n t USA G era ld  F o rd  p ro w a d z ił 
ro zm o w y z p rezyden tem  Ju g o s ła w ii 
Josipem  B ro z  T ito .  Jak  in fo rm u je  
agencja  T A N JU G , ro zm o w y  to czy 
ły  się w  bardzo  serdeczne j, p rz y 
ja c ie ls k ie j i szczere j a tm osferze . 
P rz y w ó d c y  obu państw  o m ó w ili ca
ły  szereg k w e s tii,  do tyczących  sto
su n kó w  d w u s tro n n y c h . P oruszono 
też s p ra w y  m iędzynarodow e,* m .ln . 
zagadn ien ia  bezpieczeństwa i  w soó ł 
p ra c y  w  E u ro p ie , k w e s tie  ro z b ro 
je n ia , p ro b le m  b lis ko w sch o d n i

R ozm ow y a m e ryka ń sko -ju g o s ło - 
w ia ń s k ie  będą k o n ty n u o w a n e  w  
d n iu  dz is ie jszym , przed  o d lo tem  
p re zyd e n ta  F o rda  do W aszyngtonu.
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Natarcie na Dworzec Gdański
TYSIĄCE świetlnych pocis

ków przelatywało tuż nad 
głowami. Pociski dział szyb
kostrzelnych pękały poza na
mi na rnurach domów i bru
ku ulicy Gen. Zajączka. Ta
kiego nasilenia ognia jeszcze 
dotychczas nigdy nie spotka
łem. Już sq pierwsi ranni.

„DYBICZ”  biegnie przez pole z 
okrzykiem: „palę się!”  Dostał po
strzał pociskiem świetlnym w szy
ję. Tłumi dłonią żarzącą się nie
bieskim światłem skórę.

Ciągle słychać okrzyki: „ranny, 
ranny” . ;

Najgorzej chyba było w obsłu
gach karabinów maszynowych. Po 
każdej serii natychmiast w ten 
punkt ześrodkowuje się ogień dzie 
siątków karabinów maszynowych 
nieprzyjaciela. Przy naszym kaemie 
„Jerzyk” . Jako celowniczy stracił 
oko. Po chwili kiedy „Jerzyka" 
zmienił kto inny, karabin po pierw 
szej serii nowego celowniczego ma 
odstrzelone nóżki.

gony pociągu pancernego. „Joc- 
ker”  wystrzelił z PIAT-a jeszcze 
raz. Więcej amunicji już nie było. 
Pociąg trafiony pociskiem PIAT-a 
posuwał się jednak dalej i otwo
rzył na pole ogień z całej swojej 
broni. To już było trudne do wy
trzymania. Ńie wiedziałem, co ro
bić dalej. Iść do przodu było już 
niepodobieństwem. Mogli nas wy
dusić na tym polu w każdej chwi
li. Ogień palących się domów 
przy ul. Gen. Zajączka stwarzał 
kurtynę, na której tle każdy ruch 
na polu był widoczny jak na dło-

!
JESTEŚCIE OSTATNI...

„JERZYK” dołączył do nas już 
w czasie Powstania. Przebywał 
właśnie na urlopie pó jakiejś ra
nie, którą otrzymał w czasie walk 
w partyzantce. Dołączył do nas, 
bo jak wielu innych spotkał wśród 
nas znajomych.

Zajęci naszym bunkrem straci
liśmy łączność z sąsiadami z le
wej. Posłałem tam „Mykitę” . Sko
czył i za chwilę wrócił. -  „Idą 
naprzód", huknął mi do ucha, bo 
hałas był piekielny, i znowu znikł 
mi z oczu.

Ruszyliśmy i my. Z prawej, po 
uspokojeniu bunkra przez „Bizo
na", byliśmy bezpieczni. Ale przed 
nami cała linia torów jarzyła się 
jednym wielkim ogniem wyloto
wym różnej broni niemieckiej. W 
jaskrawym świetle widać było ta
blicę na peronie. Wybuchy pocis
ków naszego PIAT-a tłumiły gniaz 
da karabinów maszynowych na to
rach, ale nagle usłyszeliśmy dud
nienie pociągu. Spoza budynku 
dworca powoli wysuwały się wa-

„M ały” , który wskoczył na wia
dukt j z niego obrzucił granatami 
gniazdo karabinu maszynowego na 
dworcu, nie mógł się podnieść 
przytłoczony ogniem innych kae- 
mów. Sturlał się więc po spadku 
wiaduktu aż do Zajączka.„

Doczołgał się do nas w pewnej 
chwili „Mykita” :

-  Schodźcie z pola, jesteście 
ostatni...

SZCZERBY W SZEREGU
C Z O Ł G A M Y  S IĘ  m o zo ln ie  do 

ty lu .  W y k o rz y s tu ją c  p rze rw ę  w

„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają  
na krytyką
N A  S K A R P IE  

P R Z Y  W Ł O Ś C IA Ń S K IE J  
JU Ż  B E Z P IE C Z N IE

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  w  
sp raw ie  kon iecznośc i zabezpieczenia 
szczelin  sch ro n o w ych  na ska rp ie  
p rzy  u l.  W ło śc ia ń sk ie j, d y re k c ja  
M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a  Gospo
d a rk i M ie szka n io w e j in fo rm u je ,  że 
prace te zo s ta ły  w yk o n a n e  przez 
p ra c o w n ik ó w  A D M  n r  17.

T rw a łe  zabezpieczenie szczelin  
przez w y k o n a n ie  ż e lb e to w ych  po
k ry w  nas tąp i w  I I I  k w a r ta le  b r. 
R oboty  te  w y k o n a  Z a k ła d  R em on
to w o -B u d o w la n y  M P G M . W cześn ie j
sze w y k o n a n ie  ty c h  ro b ó t je s t n ie 
m ożliw e  z u w a g i na ogran iczoną  
moc p rze robow ą  i  b ra k  n ie k tó ry c h  
m a te r ia łó w  bud o w la n ych .

Z -ca  d y re k to ra  
d /s  e ksp lo a ta c ji
m g r  Tadeusz- W IŃ C Z A K IE W IC Z

K A R Y  Z A  H A N D E L  U L IC Z N Y

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta te k  na te 
m a t n ie lega lnego  h a n d lu  p ro w a d zo 
nego na u l.  K i-zyw oustego, K o m i
s a r ia t I  K o m e n d y  M ie js k ie j M O  k o 
m u n ik u je , że n o ta tk a  je s t słusz
na. W cze rw cu  i  lip e u  b r. p rz y  
u dz ia le  p ra c o w n ik ó w  W y d z ia łu  H a n 
d lu  U rzędu  M ie jsk ie g o  p ro w a d z iliś 
m y  d z ia ła n ia  m a jące  na c e lu  l ik w i 
da c ję  n ie lega lnego  h a n d lu  u licznego .

K ilk a n a ś c ie  osób u k a ra n o  m anda
ta m i, k i lk a  w n io s k ó w  o u k a ra n ie  
s k ie ro w a n o  do K o le g iu m  o ra z  do In 
sp e k to ra tu  K o n tro ln o -R e w iz y jn e g o .

U w a g i za w a rte  w  n o ta tce  o m ó w i
łe m  na na ra d z ie  z fu n k c jo n a r iu s z a 
m i 1 p o le c iłe m  -zw rócen ie  w ię ksze j 
u w a g i na te  s p ra w y  o ra z  w y c ią g a 
n ie  w n io s k ó w  k a rn y c h  w obec osób 
tru d n ią c y c h  się h a n d le m  u lic z n y m .

K ie ro w n ik  K o m is a r ia tu  I  K M  MO 
p p łk  M . G IZ A R A

o-gniu p rz e sko czy liśm y  u l. Z a ją czka  
i  zn a leź liśm y się poza dom am i.

K o m p a n ia  s ta ła  w dw uszeregu. 
D o łączam y i  m y . N ie  m am  s i ł  na 
w e t zam e ldow ać p o w ro tu . 'P o  p ro 
stu  s ta ję  obok in n y c h  i  c iężko  d y 
sząc og lą d a n i sąs iadów , sp raw dza 
ją c , ko g o  b ra k . „Ż y w ic ie l”  chodzi 
p rzed  fro n te m  k o m p a n ii razem  z 
„S z e lig ą ” . „Ż y w ic ie l”  je s t p rzyg n ę 
b io n y  — ta k im  w id z ę  go po raz 
p ie rw szy . M a łzy  w  oczach... Jego 
d o b o ro w y  o d d z ia ł, uko ch a n a  D y 
w e rs ja , k tó rą  p o w o ła ł do ż yc ia , zo
s ta ł m ocno w yszcze rb io n y . C hodzi 
w ś ró d  noszy — n a c h y la  się, ro z 
m a w ia  z ra n n y m i, pociesza... Wie, 
ja k  ta m  b y ło  na p o lu , sam  przec ież 
n o s ił z s a n ita r iu s z k a m i w  o g n iu  
w a lk i ra n n y c h .

S tra c iliś m y  te j n o c y  w ie lu . Z g i
n ę ła  na p o lu  p a tro lo w a  p a tro lu  sa 
n ita rn e g o  z p lu to n u  226, „ M it is ” 
C iężko ra n n y  d o w ó d ca  tego  p lu to 
nu m u s ia ł p rze ka za ć  d o w ództw o  
„T a d e u szo w i” , z d r u ż y n y  „H a lic z a ”  
paskudną  ra n ę  o trz y m a ł „G ra b a rz ” . 
P oc isk  e k ra z y to w y  w y rw a ł m u  k a 
w a ł ko śc i z n o g i. Z  b ra k u  noszy 
ch ło p cy  zn ie ś li go z  p o la  w a lk i na  
d rz w ia c h  w y rw a n y c h  z fu t r y n y .  
P on iew aż d rz w i n ie  m ie ś c iły  się w  
w ą s k im  o ko p ie , n ie s io n o  je  Jiad 
okopem . S tach  p rz e ż y w a ł w ię c  do 
d a tko w e  em oc je . R ó w n ie ż  na 
d rz w ia c h  zn ies iono  „R u d e g o ” .

Z  naszego p lu to n u  n a jw ię ksze  
s tra ty  p o n io s ła  9 d ru ż y n a . P o leg ł 
je j  dow ódca „R a w ic z ” . Z g in ą ł 
„O le k ” . Ś m ie rte ln ie  ra n n y  zosta ł 
„ G r y f ”  — w y k o n a w c a  w y ro k u  na 
B o lo n g in o . Z y ł  jeszcze k i lk a  d n i. 
Z  po ła  z n ie s ie n i z o s ta li c ię żko  ra n 
n i „ L u d w ik ”  i  „V is ” . „D y b ic z ”  r a n 
n y  w  s zy ję  w y c o fa ł się sam.

Tym czasem  o d d z ia ły  leśne prze
b i ja ły  się do to ró w  na  sw o im  od 
c in k u . P rz e w o d n ic y  p o le g li.  Z m y 
lo n o  k ie ru n e k  u d e rze n ia . Dopusz
czeni przez n ie p rz y ja c ie la  do In 
s ty tu tu  C hem icznego, z  b lis k ie j od 
leg łośc i p rz y ję c i z o s ta li zm asow a
n y m  o gn iem . N a s tą p iła  m asakra.

P rze b ic ie  na  S ta re  M ias to  n ie  
u da ło  się.

CZY NIE ZA DUŻA CENA?

GDY nawała ognia po naszej 
stronie ucichła, odezwały się od
głosy walki na Starym Mieście. To 
oddziały Starówki rozpoczęły na
tarcie. Niestety za późno.

Na kwaterach doprowadzamy się 
przed odpoczynkiem jako tako do 
porządku. Chłopcy wyglądają 
strasznie. Przy przeglądzie nie mo
głem paru poznać, myślałem, że 
są z innej drużyny. Sam również 
nie lepiej wyglądałem — mundur, 
hełm, twarz w błocie, ziemi i krwi,

Jeszcze przez dw ie noce Wyru
szały patrole na pole przed Dwor
cem Gdańskim, by ściągnąć na
szych poległych. W ie lu ściągnięto, 
do innych niestety nie można było 
dotrzeć, wielu nie znaleziono. M i
mo poświęcenia -  zwłaszcza „Tu 
ra” , „Mykity" i „Biczana”  -  nie 
udało się wszystkich pochować w 
żołnierskich mogiłach. Na polu 
walki zostali między ¡nnymi „K im " 
i „M irski” .

Byliśmy bardzo przygnębieni. 
Tragedię ogromu ofiar potęgowa
ła świadomość nieskuteczności 
tych strat. Czy to, czym płacimy-  
życiem własnym, życiem naszych 
kolegów, życiem całego miasta -  
nie jest za dużą ceną za poczy
nania nieodpowiedzialnych polity
ków? Przecież ci, co walczą, to

w gruncie rzeczy przeważnie lu
dzie młodzi, potencjalni twórcy 
przyszłego życia w wolnej ojczyź-

Jan ROCKI

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
„N ie s fo rn e  ś w ia t ła ” , d y re k c ja  P rze d 
s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c ji D ró g  i 
M os tów  in fo rm u je , że pow odem  w y 
s tę p u ją cych  często p rz e rw  w  p ra c y  
sy g n a liz a c ji ś w ie tln e j na p la cu  K oś
c iu s z k i b y ły  tru d n o ś c i w  u zyska n iu  
ty p o w y c h  części za m ie n n ych  do sza
f y  s te ro w n icze j.

N ieza leżn ie  od pow yższego, za
o s trz y m y  nadzó r nad w ła śc iw ą  i  
sp ra w n ą  k o n s e rw a c ją 's y g n a liz a c ji w  
m ieście , b y  n ie  dopuśc ić  do ta k ia j

Z -ca  d y re k to ra  
d/s p ro d u k c ji
in ż . W o jc iech  T O M A S Z E W S K I

C Z E K A N IE  N A  C E M E N T

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„B ro d z ik  n ie czyn n y , a d z ie c i cze
k a ją ”  d y re k c ja  M P G M  In fo rm u je ;

S praw a re m o n tu  b ro d z ik a  d la  
d z ie c i p rz y  u l. P a p ro c i w iąże  się 
z b ra k ie m  cem en tu . R em on t p o w i
n ie n  b yć  w y k o n a n y  w  czyn ie  spo
łe czn ym , a le  p rze d s ta w ic ie le  K o m i
te tu  O sied low ego n ie  z g ło s il i nam  
w cześn ie j kon iecznośc i p rzyd z ie le n ia  
m a te r ia łu  budow lanego .

W  p rz y p a d k u  u zyskan ia  cem entu  
przeznaczonego na tego ro d z a ju  p ra 
ce, n ie zw ło czn ie  p rzekażem y go na 
re m o n t b ro d z ika  p rz y  u l.  P a p ro c i.

Z -ca  d y re k to ra  
d/s e ksp lo a ta c ji
m g r  Tadeusz W IŃ C Z A K IE W IC Z

„Włocławek"
zachwyca cudzoziemców

OD p rzesz ło  IM  la t  W ło c ła w e k  
s ły n ie  z w y ro b ó w  ce ra m iczn ych , 
ręczn ie  m a lo w a n ych . W z o ry  czerp ie  
się z bogatego fo lk lo r u  k u ja w s k ie 
go. W ty m  ro k u  W ło c ła w s k ie  Z a 
k ła d y  C e ra m ik i S to ło w e j im . R ew o
lu c j i  1905 Ro-ku w y p ro d u k u ją  3,7 
tys . to n  w y ro b ó w  p o rce la n o w ych , 
4400 ton  p o rc e litu  i  650 to n  fa 
ja n s u , c z y li p o p u la rn e g o  i  p oszuk i
w anego „W ło c ła w k a ” , k tó ry m  — na 
ró w n i z k ra jo w y m i k lie n ta m i — za
c h w y c a ją  się cudzoz iem cy. Część 
p ro d u k c ji p o w ę d ru je  w ię c  m. in . do 
ZSRR. C ze ch o s ło w a c ji. F ra n c ji,  
R FN  Już  w  p ie rw s z y m  k w a rta le  
b r. 150 tys. sz tu k  w y ro b ó w  „W ło c 
ła w k a ”  dosta rczono  o d b io rc o m  w  
A n g lii,  B e lg ii. D a n ii 1 in .

Ogółem  w a rto ś ć  te g o ro czn e j p ro 
d u k c j i  w y n ie s ie  o k o ło  250 m in  z ł, 
tzn . o 40 m ł*  w ię c e j n iż  w  u b ie g 
ły m  ro k u .

„Wabis“ -  dla dzieci 
w kraju i za granicą
G L IW IC K A  S p ó łd z ie ln ia  „W a b is ”  

p ro d u k u je  sam ochody ją k  np. „ A l 
fa ” . „R e c o rd ”  tra n sp o rto w e . K u 
p u je  się w  sk lepach  z... zabaw ka
m i, w ę d ru ją  ta kże  na ekspo rt.

O prócz sam ochodz ików  s iln ic z k o - 
w y c h  i  z napędem  e le k try c z n y m , 
s p ó łd z ie ln ia  w y tw a rz a  w ie le  In n y c h  
zabaw ek, k tó ry m i baw ią  słę n ie  t y l 
ko  p o lsk ie  dzieci. N p. m a łe  A n g ie l
k i wożą la lk i w  w ózkach  spacero
w ych  p ro d u k c ji g l iw ic k ie j.  M ało
le tn i ka n d y d a c i na m y ś liw y c h  we 
F ra n c ji.  R e p u b lice  F e d e ra ln e j N ie 
m iec i  w  k ra ja c h  A f r y k i  chodzą 
na „p o lo w a n ia ”  z g liw ic k ą  d u b e l
tó w k ą  na ra m ie n iu . A  w  a so rty 
m encie w y ro b ó w  s p ó łd z ie ln i są jesz
cze p ie s k i skaczące m a łp k i, za jącz
k i, m is ie  na h u la jn o d ze  — w ie le  z 
n ic h  „W a b is ”  e k s p o rtu je  do  27 k r a 
jó w .

FOTOREPORTEROM we 
francuskie j m iejscowości 
Saint Tropez udało się sfo
tografować kąpiącą się BB 
w  s tro ju  topless (patrz zdję 
cie).

N a linii: lokato r — A D M

Potrzebny huragan?
PIERW SZE pisemko nosi datę 21 grudnia 1971 r. A d m in i

s tracja Domów M ieszkalnych przy ul. N iedziałkow skiego za- 
w ia tiam ia  lo ka to rów  domu przy ul. Pcłc/aka 18a, że ich doma
ganie się usunięcia przyczyny zanieczyszczania sadzą łazienek 
jest niesłuszne. Jak w yn ika  bowiem z ekspertyzy przeprowa
dzonej przez Spółdzielnię Pracy K o m in ia rzy  „p rzew ody ko 
m inowe w  p ion ie  m ieszkań n r 2, 6, 9 i  12 są szczelne i drożne, 
nadają się zatem do użytkow ania” .
P IS E M K O  TO zapoczątkowa

ło  obszerną polem ikę słowną 
pomiędzy loka to ram i, a gospo
darzam i budynku. Pomimo op i
n i i fachowców ze Spółdzielni 
K om in ia rzy, sadze nadal w ydo
byw ały się z owych „szczelnych 
i drożnych”  przewodów. Nie 
mogąc doprosić się usunięcia 
przyczyny zanieczyszczania ła 
zienek, loka to rzy w  g rudn iu  
1974 r. zw ró c ili się do radnego 
DRN Śródmieście z prośbą o 
skuteczną in terwencję.

S S T Y C Z N IA  1975 r . p ro to k ó ł 
s k a rg i z d y ż u ru  radnego  został 
p rzes łany  do d y re k to ra  M ie jsk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  G o sp o d a rk i M iesz
k a n io w e j

13 lu te g o  b r d y re k c ja  M P G M  o i-  
sem nie zaw iadam ia  U rząd  D z ie ln i
co w y  Ś ródm ieśc ie , że „p rz e p ro w a 
dzono w iz ie  lo k a ln a  i  n ie  s tw ie r 
dzono w y d o b y w a n ia  sie sadzy z 
k r a tk i  w e n ty la c y jn e  1 w  łaz ience ” .

W m arcu  b r. lo k a to rz y  z w ró c ili 
s ię  do M ie js k ie j S ta c ji S a n ita rn o - 
E p id e m io lo g ic z n e j prosząc o  za jęc ie  
s ie  sp raw a  i  w y d a n ie  o p in ii.

8 k w ie tn ia  b r. P a ń s tw o w y  M ie j
s k i In s p e k to r S a n ita rn y  p o in fo r 
m o w a ł p ise m n ie  d y re k c je  M PG M . 
że w  w y n ik u  lu s t ra c j i  p rz e p ro w a 
d zone j 29 m arca  b r  „s tw ie rd z o n o  
zanieczyszczenie w a n n y  i  śc ian ła 
z ie n k i sadzą. P o nad to  p rz e p ro w a 
dzone z o s ta ły  p o m ia ry  t le n k u  w ę 
g la  w  łaz ience  i  s tw ie rd z o n o  jego  
ś la d y  U s ta lo n o , że sadze w y d o b y 
w a ją  s ię  z k o m in k a  „J u n k e rs a ” . 
P ro s i s ię . c z y ta m y  w  p iśm ie . — 
o sp raw dzen ie  p ra w id ło w o ś c i pod
łączen ia  u rządzeń  ogrzew czych  do 
p rzew odów  k o m in o w y c h  i  dostoso
w an ie  sie do o p in ii rzeczoznaw 
c ó w ”

12 m a ja  b r, d y re k c ja  M P G M  za
w ia d a m ia  MSSE, że „ w  ce lu  zapo
b ieżen ia  w y d o b y w a n ia  s ie  sadzy w  
łaz ience  za in s ta lo w a n o  na k o m in ie  
s traszak , k tó r y  będzie u n ie m o ż li
w ia ł co fa n ie  s ie  sadzy do p rzew odu  
w e n ty la c y jn e g o ”  L o k a to rk ę  m iesz
k a n ia  p o in fo rm o w a n o  ponad to , że 
„p rzeczyszczen ie  in s ta la c ji gazow ej 
w  ca łym  p io n ie  b u d y n k u  zlecono 
d o d a tk o w o  na I I  k w a r ta ł b r . do 
Z a k ła d u  R em on tow ego  M P G M ” .

ST R A S ZA K  na kom in ie  nie 
pomógł, 22 m aja łazienka na
szej C zyte ln iczk i została kom -, 
p le tn ie  zasypana sadzą. Na-' 
stępnym  dokumentem  w  te j 
spraw ie jest p ro tokó ł sporzą
dzony przez kom isję, w  skład 
k tó re j w chodzili przedstaw icie
le M PG M  i A D M  przy ul. N ie
działkowskiego.

Kom isja usta liła , że sadze 
w ydobyw a ją  się z przewodu 
spalinowego, a w  rubryce  „ te r 
m in  usunięcia szkody i przez 
kogo”  napisała; „do  uzgodnie
nia ze Spółdzieln ią K om in ia rzy 
przez A D M  6’1.

O statn im  dokumentem  w  te j 
sprawie jest pisemko Państwo
wego Zakładu Ubezpieczeń skie
rowane do lo ka to rk i m ieszka
nia, k tó ra  zw róc iła  się do PZU
0 wypłacenie je j odszkodowa
nia za zanieczyszczenie łazien
k i. Uznano iż b rak  jest pod
staw do w yp ła ty  takiego od
szkodowania, bowiem  „ w  opar
c iu o par. 34 ogólnych w a ru n 
ków  ubezpieczenia mieszkań 
PZU ponosi odpowiedzialność 
ty lko  za szkody w yn ik łe  w sku
tek kradzieży z w łam aniem , 
ognia, huraganu, powodzi, trzę 
sienia ziem i oraz zalania w o
dą” .

K rąg  się zam knął. Loka torzy 
z ul. Felczaka 18a pozostali z 
p lik ie m  urzędowych pisemek, 
sadzami i  t lenk iem  węgla w  
m ieszkaniu. „Czy jeże li ktoś z 
nas ulegnie za truc iu  to M PG M  
przestanie wreszcie w ie rzyć  w  
szczelność i drożność przewo
dów kom inow ych ’’ —  p y ta ją  w  
liśc ie  do redakcji.

N ie jesteśmy tego pew ni. M o
że dopiero po... huraganie, albo
1 trzęsieniu ziem i? (hg)

Komfort
i bezpieczeństwo

K IE R O W C Y  lekcew ażą często w y  
stan  a m o rty z a to ró w  w  s ta rszych  sa
m ochodach, uw aża jąc , że m n ie jszy  
k o m fo r t  ja z d y  po z ły c h  n a w ie rz c h 
n iach  n ie  je s t w  k o ń c u  ta k i  w aż
n y . Tym czasem  badan ia  p rz e p ro w a 
dzone w  N R D  w y k a z a ły , iż  a m o rty 
z a to ry  m a ją  is to tn y  w p ły w  na bez
p ieczeństw o. P rzy  ic h  uszkodzen iu  
ko ła  n a d m ie rn ie  o d ry w a ją  się od 
n a w ie rz c h n i, w y k o n u ją c  s k o k i ró w 
ne n ie ra z  d łu g o śc i sam ochodu. W y 
d łuża  to  d rogę  ham o w a n ia  i  z w ię k 
sza sk łonność  do w p adan  a w  p o 
ślizg.

PORADY PRAWNE
W A L T E R  W idera — Szczecin: N ie 

s te ty  n ie  możem y p rze p ro w a d z ić  
ro zm ó w  z rodz icam i m ło d o c ia n ych  
z ło d z ie i sam ochodow ych Może Pan 
je d n a k  w ystąp ić  z p ow ódz tw em  c y 
w iln y m  do Sądu R e jonow ego w  
S zczecin ie , o odszkodow an ie  p rze
c iw k o  rodzicom  ty c h  ch ło p có w , k tó 
ry c h  w in ę  usta li Sąd w  postępowa 
n iu  ka rn ym , je d n a k  pod w a ru n 
k ie m  wybgsfcaia b ra k u  n a le ż y te j 
o p ie k i i  dozoru nad  n ie le tn im i dzie  
ćm i. Może P an  ró w n ie ż  w y s tą p ić  
do  Sądu bezpośrednio p rze c iw ko  
m łodoc ianym  sp raw com  kra d z ie ży  
o odszkodowanie, z ty m  że w  p ro 
cesie będą ich  zastępow ać rodzice.

R óżnica polega na ty m , że ten  
d ru g i proces jes t pe w n ie jszy , je d 
nakże egzekw ow anie na leżnośc i na 
s tą p ić  może d o p ie ro  po p o d ję c iu  
przez" n ic h  pracy za ro b ko w e j.

F R A N C IS Z K A  G ro t — M ie szko w i
ce: z w ro tu  udz ia łu  w p łaconego do 
sp ó łd z ie ln i może P a n i dochodzić  na 
d rodze  sadowej Pozew  p rze c iw ko  
s p ó łd z ie ln i na leży w n ieść  do Sadu 
R e jonow eg-Y ^r N o w ym  Dworze.

M A R T A  KJu na — Szczecin: Do
e m e ry tu ry  za licza  s ie  w szys tk ie  
o k resy  p racy za ro b ko w e j z całego 
życ ia , łą c z n i; z praca  na ro b o ta ch  
p rzym usow ych  w  N iem czech w  cza 
s ie  o k u p a c ji, a le  ood w a ru n k ie m  
u d ow odn ien ia  ty c h  o k resów  p ra c y  
d o ku m e n ta m i w zg lędn ie  zeznaniem  
św ia d kó w .

N ie m n ie j jednak, p ro p o zyc ja  p rzy  
d z ia łu  2 Dokoi z używ a ln o śc ią  k u 
chn i i  łaz ie r.k i w sp ó ln ie  ro d z ica 
m i. je s t ko rzys tn ie jsza , a n iż e li p rzy  
d z ia ł jednego p o k o ju  o m n ie jsze j 
p o w ie rz c h n i niż dotychczas, z odręb  
na ku ch n ią . O w yb o rze  decydow ać 
będą in n e  oko licznośc i ja k  n o . m o
ż liw o ść  zgodnego, w spó lnego u ż y t
ko w a n ia  k u ih n i i  in n y c h  w sp ó l
n y c h  pomieszczeń.

Z butcimi do serca
N A JW IĘ K S Z E  w  św ie c ie  tę tn iące  

serce posiada ś redn icę  6,4 m e tra  
i  w ysokość S.4 m e tra . Jest to  no 
woczesna m akie ta  serca lu d zk ie g o , 
w ys ta w io n a  w  M uzeum  W iedzy  
w  P o rtla n d . n s ta n ie  O regon (USA). 
D la w yg o d y  zw ie d za ją cych  „se rce ”  
m ożna obe jrzeć od w e w n ą trz , zaś 
w  czasie je j;o  p ra cy  — og lądać ze 
sch o d kó w  i  lic z n y c h  p la t fo rm , po 
ło żo n ych  na ró żn ych  poziom ach.

Odra — szansa nie t^lko Szczecina

PEJZAZ Z KOMPUTEREM CD

JESZCZE nie tak  dawno naukowcy i  specjaliści z dziedziny 
żeglugi śródlądowej podkreś la li na sympozjach i naradach, że 
przecież Odra — kró low a  gospodarcza rzek polskich — nie do
czekała się jeszcze kompleksowego program u rozwoju. A rte ria  
ta  — powiadano — jest nie ty lk o  szlakiem kom unikacy jnym , 
ale także źródłem  w ody dla ro ln ic tw a , przem ysłu i  m iast nad 
n ią  położonych. Trzeba zatem w  prognozach rozwojowych 
uwzględnić te wszystkie czynn ik i i  stworzyć p ro je k t takiego 
zagospodarowania rzeki, by w  przyszłości pe łn iła  ona w ie lo ra 
k ie  funkc je .

N A  R A ZIE  z O dry korzysta 
niew ie le w ie lk ich  przedsię
b io rs tw , ważnym  odbiorcą w o
dy jest ro ln ic tw o . Gospodarka 
kom unalna ty lk o  w m in im a l
nym  stopniu pobiera wodę z 
tego źródła, bowiem woda arte 
r i i  jest zanieczyszczona i po 
prostu nie nadaje się do uży t
ku.

Każdego ro ku  gospodarka na
szego k ra ju  pochłania aż 12 m in 
m  sześć, wody, a w  ro ku  2000 — 
ja k  obliczają specjaliści — na
sze potrzeby wzrosną do 50 m i
lionów . Na razie więc O dra jest 
nadal rzeką nie spożytkowaną, 
ale przyśpieszony rozw ój gospo 
darczy Po lski wyznaczy te j rze
ce nowe i w ażkie funkc je .
W łaśnie nad Odrą trzeba będzie 
lokować przem ysł wodochłonny, 
stw&rzyć z zaniedbanego dziś 
cieku arte rię  transportow ą o 
znaczeniu m iędzynarodowym .
Rzeka daje zatem szansę w ie
lu  m ałym  miasteczkom, k tóre 
dzięki położeniu geograficznemu 
staną się dużym i centram i prze 
m ysłu. Dotyczy to g łów nie w o
jew ództw : gorzowskiego, zie lo
nogórskiego i wrocławskiego.

Pobożne życzenia żeglugow
ców zaczynają nabierać kszta ł
tów  realnych. Oto w  pierwszych 
dniach przyszłego roku  u jrzy  
św ia tło  dzienne „P rogram  kom -

M IG A W K A  z Tunezji.
N A ZD JĘC IU : pow rót Z 

bazaru...
(C AF—TASS)

pleksowego rozw oju  systemu 
wodnego dorzecza O dry i  rzek 
P rzym orza", a o dalszych lo 
sach O dry  w ypow ie się w k ró t
ce kom pute r IDM-360.

K o m pu te r i  O dra? Otóż w łaś
nie. A le  zanim  ta  szacowna 
maszyna „zabra ła  się’”  za na
szą rzekę, w przągnięta została 
do opracow yw an ia program u 
„W is ła ” .

W  1968 r .  — na p ods taw ie  u m o 
w y  z a w a rte j m iędzy  P R L  a P ro - 
g ram em  R o zw o ju  O N Z -tu  — „ H y -  
d ro p ro je k t”  w a rsza w sk i rozpoczą ł 
prace  zw iązane z re a liz a c ją  w aż
k iego  d la  nasze j go sp o d a rk i w o d n e j 
p rzeds ięw z ięc ia , dz ie ła  wówczas, 
ja k  na nasze w a ru n k i,  p io n ie rs k ie 
go : kom p le kso w e g o  p ro g ra m u  za
b u d o w y  rz e k i W is ły . P o ls k im  in ż y 
n ie ro m  p rz y s z li w te d y  z pom ocą 
s p e c ja liśc i z ró ż n y c h  k ra jó w , o trz y 
m a liś m y  ró w n ie ż  k o m p u te r  IDM-360. 
T a k  w ięc. w  1972 r .  g ru p a  ro d z i
m y c h  fa ch o w có w  m og ła  ju ż , b o 
gatsza o dośw iadczen ia  w iś la ń s k ie , 
za jąć się O drą . G w o li śc is łośc i t rz e 
ba tu  także  dodać, że oba p ro je k 
t y :  o p ra co w a n y  ju ż  — „W is ła ”  i  
re a lizo w a n y  w  t e ł  c h w il i  — „O d ra ”  
sa e le m e n ta m i rządow ego p ro b le 
m u w ęzłow ego, oznaczonego k r y p 
to n im e m  ro b o c z y m : „ 10-1-2”  o b e j
m u jącego  całość zagadn ień  gospo
d a rk i w o d n e j naszego k r a ju .  W ie 
lo osobow ym i zespołam i lu d z i, k tó 
rz y  ró w n ie ż  na p o czą tku  ro k u  p rz y 
szłego dadzą odpow iedź na  p y ta 
n ie : co będzie p ić  ro ln ic tw o , p rze 
m ys ł i  s ta tys tyczn y  pan K o w a ls k i 
w  ro k u  2 floo, k ie ru ją :  d r  in ż . M a
c ie j J ę d ry s ik  i  d r  in ż . A le ksa n d e r 
Ł a sk i z „H y d ro p ro jc k tu ”  s to łeczne
go.

W ró ćm y  je d n a k  do sp ra w  O d ry . 
M g r inż . A dam  K loss. k tó re m u  po
w ie rzo n o  piecze nad g ru p ą  spec ja 
lis tó w  z a jm u ją c y c h  sie losem  a r 
te r i i ,  po w ia d a : „m u s im y  s fo rm u ło 
wać p ro g ra m  k o n k re tn y , a jego 
re a liz a c ja  p o z w o li w y k o n a ć  zadania 
s taw iane  gospodarce w o d n e j przez

gospodarkę  na ro d o w ą , zadan ia  w y 
n ik a ją c e  z przyśp ieszonego ro z w o ju  
k ra ju ,  z p e rs p e k ty w ą  do  ro k u  
2000” . in a c z e j m ó w ią c  — in ż y n ie ro 
w ie  z „ H y d ro p ro je k tu ”  zn a ją  po
trz e b y  w odne  w s z y s tk ic h  ga łęz i go
sp o d a rk i. a w ię c  ro ln ic tw a , p rze 
m ys łu . t ra n s p o r tu , ko m u n a ln e , tu 
ry s ty c z n e  i  re k re a c y jn e  i  m uszą do 
n ic h  dostosow ać m o ż liw o ś c i gospo
d a rk i w o d n e j, a zadan ie  to  n ie  je s t 
ła tw e .

PR O JE KT „O D R A " obe jm uje 
rów nież i tak ie  zagadnienia, ja k  
ochrona wód przed zanieczysz
czeniem, spraw y powodziowe, 
wreszcie — kom unikac ję . W arto 
przy tym  podkreślić, że Odrą 
przewozi się rocznie o-koło 
5 m in  ton tow arów , choć po
trzeby kon trahentów  p rz e k ro 
czyły 17 m in  ton.

A zatem kom pute r IDM -360 
musi dać odpowiedź na w ie le , 
w ie le  pytań. Ostatecznie —  jak 
ju ż  w spom nieliśm y — w y n ik i 
prac zostaną ogłoszone na po
czątku roku przyszłego. M gr 
inż. Adam  Kloss podkreś la  je 
dnak, że ju ż  teraz ry s u je  się 
pierwsza wersja O dry  —  2000, 
O wstępnych w yn ikach po in
fo rm u jem y C zyte ln ików  w  ko le j 
nym  m ate ria le  z cyk lu : O d ra  — 
szansa nie ty lk o  Szczecina.

A nna W IĘ C K O W S K A  - 
-M A C H A Y

P rob lem : in fekc je  w e w n ą trzs zp ita ln e

Czy za w
W VI'ALCE z groźnymi i po

wtarzającymi się w niektórych 
szpitale ich -  na skałę niemal 
epidemiczną -  infekcjami, le
karze iv wielu krajach posta
nowili., ograniczyć stosowa
nie antybiotyków.

POZORNIE zaskakująca decyzja 
przyniosła ^'-.yśine rezultaty. Zma
lała liczba ostrych zakażeń, zniknęły 
szczepy bakterii od miesięcy infe
kujące służbę szpitalną. Towarzy
szyło tej akcji zaostrzenie przepi
sów aseptyki -  lekceważonej od 
czasu, gdy uznano antybiotyki za 
panaceum na wszelkiego rodzaju 
schorzenia.

M. in. w szpitalu francuskim Port- 
Royal (gdzie jednym z ordynatorów 
jest wybitny uczony prof. P. M in
kowski) stwierdzono, że cudowne

f t f i r  iI M II !
antybiotyki -  jedno z najwspanial
szych odkryć medycyny, które ura
towało od niechybnej śmierci mi
liony ludzi -  spowodowały z bie
giem lat groźne zjawisko. Zmuszo
ne „współżyć z antybiotykami lub 
zginąć" bakterie odpowiedziały w 
sposób stanowiący stałą cechę 
ewolucji gatunków: przyzwyczaiły 
się do nowych wąjunków ekolo
gicznych i rozwinęły odporność na 
antybiotyki.

Skutkiem tego -  zwłaszcza w 
miejscach, gdzie skupienie chorych 
poddanych leczeniu antybiotykami 
jest większe, czyli bardziej w mieś
cie niż na wsi i częściej w szpitalu 
niż w domu, powstały szczepy nie
bezpiecznych mikrobów, odpornych 
na wszelkie formy terapii antybio
tykowej. Niektórzy uczeni porównu
ją je nawet — jeżeli idzie o siłę

działania -  z mikrobami hodowa
nymi w laboratoriach wojskowych, 
czyli z tak zwaną bronią B (obec
nie zakazaną).

Budzi to niepokój służby zdrowia, 
zwłaszcza gdy idzie o profilaktykę 
i leczenie osobników bardziej wraż
liwych — dzieci w żłobkach i przed
szkolach, ludzi, którzy ulegli popa
rzeniu Ul stopnia itp. A ponieważ 
obecność szczepów odpornych wią
że się bezpośrednio z częstym po
dawaniem antybiotyków, obrana 
metoda ograniczania ich użycia 
przy drastycznie egzekwowanej hi 
gienie i zdyscyplinowaniu personelu 
-  wymaga to maksymalnego po
lepszenia warunków szpitalnictwa — 
powinna pomóc medycynie w roz
prawianiu się z chorobami, do któ
rych powstania po części się przy
czyniła.

Z Festiwalu Muzyki
Organowej i Kameralnej

Organy i opera
TEG O  JESZC ZE n ie  b y ło . W  ra 

m ach ko n c e rtu  fe s tiw a lo w e g o  u s ły 
sze liśm y operę. I  n ie  ty lk o  u s łysze 
liś m y  — osta teczn ie  w  p ro g ra m a ch  
fe s tiw a lo w y c h  p o ja w ia ły  s ię  n ie k ie 
d y  fra g m e n ty  opero ioe. T y m  razem  
b y ła  to  ca ła  opera  zagrana w  k o 
s tiu m a ch  na scenie, ja k ą . s ta ła  się 
na ten  w ie czó r estrada  z a m k o w e j 
S a li B ogusław a. W łaśc iw ie  na  część 
w ieczo ru , gdy .i p ie rw szą  je g o  po 
ło w ę  w y p e łn iły  u tw o ry  o rganow e  
zgodnie z p ro f ile m  im p re z y . A  w ięc  
m u z y k a  o rga n o w a  i  k a m e ra ln a  — 
ta k , bo w szak  n ie  b y ło  tu  w ie lk ie j 
o p ery , lecz w ła śn ie  ka m e ra ln a .

S o lis tą  k o n c e rtu  b y ł w y b itn y  
a u s tr ia c k i o rg a n is ta -w ir tu o z , peda
gog, d y ry g e n t i  k o m p o z y to r A n to n  
H e ille r . P ro g ra m  n ie  p rz e w id y w a ł 
w ie lu  u tw o ró w  o rg a n o w ych , lecz to, 
co us łysze liśm y , d aw a ło  pe łną  sa
ty s fa k c ję . Od p ie rw szych  ta k tó w  
k o m p o z y c ji D id e r ik a  B u x te h u d e g o  
— P re lu d iu m  i  Fuga e -m o ll — m oż
na b y ło  p odz iw iać , ja k  a rty s ta  
„ s m a k u je ”  tę  m u zykę , z ja k im  
znaw stw em  p rze ka zu je  ją  zu p e łn ie  
n a tu ra ln ie , a zarazem  k u n s z to w n ie  
w y k o rz y s tu ją c  ce low o m o ż liw o ś c i 
k o lo rys tyczn e  zam kow ego in s t r u 
m en tu . Ta k o lo ry s ty k a  szczególn ie  
ja s k ra w o  u w y d a tn iła  się ja k o  c zyn 
n ik  p ie rw szo p la n o w y  w  p o tra k to 
w a n e j w a r ia c y jn ie  F a n ta z ji c h o ra 
ło w e j „W ie  schoen le u c h te t de r  
M o rg e n s te rn ”  tegoż k o m p o z y to ra . A  
potem  b y ła  s łyn n a  Passacaglia  
c -m o łl Jana  S ebastiana B acha . Tu  
nasuw a  się* r e f le k s ja :  ja k  to  do
brze, że te n  m is trz  b a ro k u  n ie  n a 
rz u c a ł w  s w o im  zap is ie  n u to w y m  
tem pa a n i d y n a m ik i,  d a ją c  p rzez  to 
sw obodę każdem u w y k o n a w c y . 
A n to n  H eiU er n ada l u tw o ro w i zu 
p e łn ie  in n ą  in te rp re ta c ję  n iż  ta , 
do ja k ie j p rz y w y k liś m y  — pokaza ł 
la p id a rn y  te m a t od ra z u  p e łn ią  o r
ganow ego b rzm ie n ia , b y  następn ie  
go p rz y c is z y ć  no rzecz g ło só w  k o n 
tra p u n k tu ją c y c h  i  w yeksponow ać  
p o n o w n ie  w  k o ń co w e j w a r ia c j i  o- 
ra z  w  na d zw ycza j p rz e jrz y ś c ie  za
g ra n e j fudze .

W spom n iany  na w s tęp ie  u tw ó r  
scen iczny — b y ł n im  „G ra c z ”  G iu 
seppe M a r li O rla n d in le g o  — w y s ta 
w iła  W arszaw ska Opera K a m e ra l
na k ie ro w a n a  przez S te fa n a  S u l
kow sk iego . Rzecz o k re ś lo n o  ja k o  
operę  ko m iczn ą  w  trze ch  in te rm e z 
zach. Z  s o lis ta m i-w o k a lis ta m i W ie 
rą  B an iew icz  — a lt  i  L e szk ie m  Za
w a d ką  — b a ry to n  w s p ó łd z ia ła ł ze
spó ł in s tru m e n ta ln y  w  s k ła d z ie :  
H e n ry k  K eszko w sk i — s k rzyp ce , 
M a cie j N ie s io ło w sk i — w io lo n cze la  
i Tom asz B u g a j — k la w e s y n . S ztu 
ka  w yreżyse row ana  przez M a c ie ja  
E ng le rta , p o d . k ie ro io n ic tw e m  m u 
zycznym  Ju liusza  B o rzym a , ze sce
n o g ra fią  A n d rze ja  S adow skiego  u- 
rze k la  swą bezpośredn iośc ią , p ro 
sto tą  o raz d o b ry m  w y k o n a w s tw e m  
m u zyczn ym  i  a k to rs k im .

K o n c e rt zapow iada ł Z b ig n ie w  
P a w lic k i,  k tó r y  szczególnie in te re 
su jąco  p rz e d s ta w ił genezę i  is to tę  
b a ro ko w e j ope iy i ko m iczn e j. 

i R O M A N  K R A S Z E W S K I

T y lu ł o ry g in a łu :  „W a s  i t  M u rd e r? ”  
P rz e k ła d : Izabela D ątubska
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Tak w ięc bardzo w ie le  poszlak, ja k  rak ie ta  k ink ie
towa, zgubiony rew olw er, wskazywało na E llingtona. 
T y lko  że wszystkie te poszlaki by ły  z jedne j strony  
zbyt silne, a z d rug ie j zbyt słabe. Do zgubienia re 
w o lw e ru  przyznał się sam E lling ton . M otyw  by ł prze
konujący, ale czy nie za bardzo przekonujący? Jestem 
pewien, że gdyby pan i E lling ton  nie pow inę ła się no
ga, dostarczyłaby nam  znacznie w ięce j n iezbitych po
szlak, m ających na celu in k rym ino w an ie  je j męża. 
Poszlak, które nie by łyby an i zbyt mało prawdopo
dobne, an i zbyt oczywiste. By ła  na ty le  sprytna, że 
po tra fiła  wejść w skórę detektyw a i  spojrzeć na wszy
stko ob iek tyw n ie  i  krytycznie. By ła  znacznie in te l i
gentniejsza od Lam bourne, n igdy nie popełn iła  takiego 
sztubackiego błędu, ja k  ukryc ie  pod krzakiem  skrw a- 
ic ione j ra k ie ty  k r ik ie tow e j. Co byłaby nam  zostawiła  
gdyby szczęście je j dopisało — nie potra fię  panu po
wiedzieć. Założę się jednak, że to byłoby coś, co by 
wskazywało na je j męża w  ja k iś  subte lny i  raczej 
pośredni sposób.

Faktycznie mówiąc, by ły  chw ile , k iedy chciałem  
juz, ju ż  aresztować E llingtona, oczywiście na podsta- 
tuie poszlak. A jednak coś m nie od tego w strzym yw a
ło. W idocznie ju ż  w tedy podświadomie c z u łe m ż e  jest 
n iew inny.

G uth rie  się uśm iechnął i  ciągnął da le j:
— Oczywiście, m y detektyw i, dzia łam y na podsta

w ie  dowodów, a nie podświadom ych in tu ic ji.  %resztą 
niebawem poszlaki przeciw ko E llin g to n o w i zdecydo
wanie osłab ły na skutek zeznań Brownleya, k tó ry
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ow ej fa ta ln e j nocy w id z ia ł„ Lam bourne idącego w  k ie 
ru n ku  ringu  z rak ie tą  k r ik ie to w ą  w  ręce. Byłem  ju ż  w te 
dy jakoś korzystn ie usposobiony do E lling tona, nie był 
on dla m nie typem  „zabójcy”, no i  n ie posądzałem  
go, żeby m ógł w ym yślić  coś szczególnie sprytnego. 
Moje podejrzenia skie row ały się w ięc trochę ku La m 
bourne. T rudno było w ykom binow ać w  jego przypad
ku motyw, ale by ł to  ta k i dziwak, że i  m otyw  mógł 
mieć najdziwaczniejszy. C h w ilam i sądziłem , iż  mógł 
zabić chłopca żeby skierować podejrzenia na E llin g to 
na. 1 to w łaśnie w tedy pani E lling ton  wpadła po raz 
drug i w panikę. Przycisnąłem  Lam bourne do m uru  
m oim i pytan iam i i  wycisnąłem  z niego h istorię  tego, 
co w łaściw ie ro b ił przez ów  cały. fa ta ln y  wieczór, w  
k tó rym  m ia ło  miejsce m orderstwo. Sam nie w iem , czy 
mu uw ierzyłem , czy nie, ale on na jw idoczn ie j m yślał, 
że nie wierzę i  był tym  bardzo przygnębiony. To, co 
się stało potem, było nawet logiczne. Dostał ko le jne
go ataku nerwowego. Pani E lling ton  zaopiekowała się 
nim , ja k  i  p rzy poprzednich okazjach, a na d rug i 
dzień znaleziono go otrutego nadm ierną dawką we- 
ronalu. W tedy pan i E lling ton  przyszła do nas z in -  
form acją, że poprzedniej nocy przyznał je j się do po
pełnienia m orderstwa i  obiecał pow tórzyć tę spowiedź 
naza jutrz wobec mnie. Wszystko na pozór całkiem  
m ożliwe i  prawdopodobne. Oczywiście nie było to le
galne przyznanie się, ale w yznanie m oralne o charak
terze raczej nie do zbicia. Po w ysłuchan iu te j opo
wieści nie pozostało m i rzeczywiście n ic  innego, ja k  
wzruszyć ram ionam i i  rozstać się raz na zawsze ze
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szkołą, co też zrobiłem , a dok ładn ie j mówiąc, udawa
łem że zrobiłem .

Revell p o ch y lił się ku  przodow i, podniecony.
— Chce pan przez to powiedzieć, że nie uw ie rzy ł 

je j pan?
—  Czy je j uw ierzyłem ? N ie ty lko  je j nie uw ie rzy

łem, ale k iedy doszła do końca sw ej opowieści, byłem  
przekonany, że to ona sama zamordowała tego chło
paka.

— W ie lk i Boże!
— Tak. Byłem  tego pewien. A upew niło  m nie o tym  

jedno słowo. Nie sądzę, żeby pan pam iętał. P raw dz i
w ie  ważne w  życiu rzeczy najczęściej g iną w  pamięci. 
B yło  to  w tedy, k iedy  opisywała spowiedź Lam bourne. 
Zrob iła  to  znakom icie, oprócz tego w łaśnie jednego 
słowa. O powiadała ja k  Lam bourne i chłopiec szli 
wzdłuż pustego basenu aż do tram po liny , ja k  Lam 
bourne czekał aż M arsh a ll stanie na sk ra ju  basenu ze 
spuszczoną wodą i ja k  s trze lił do niego. Revell, k iedy  
to usłyszałem, m usiałem  użyć całe j s iły  w o li, żeby się 
opanować, gdyż dało m i to  dowód tak  jasny, ja k  słoń
ce, że to  ta  kobieta go zastrze liła.

— O bawiam  się, że nie nadążam za pana rozum o
waniem .

— Nie? Nie dz iw ię  się. Ja sam bym tego nie za
uw ażył, gdyby nie sekunda szczęścia. To jedno małe 
słowo „ io górę”  zdemaskoioało ją.

— Słowo „ w  górę” ? Jak to? N ie rozumiem...



K U R I E R  *  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA <► SPORT ❖  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA ^  STRONA 6

R uszyła p iłk a rs k a  „k aru ze la "

Ostry start piłkarzy Pogoni
P ogoń w  Ł o d z i w y s tą p iła  w na 

s tę p u ją c y m  z e s ta w ie n iu :
B ut _ W aw row ski, M alinow ski,

Kozłow ski, Boguszewiez — Kensy 
(od 45 m in . Czepan), K asztelan, M i
ku lsk i — M ańko , W olski, Justek.

I
 IN A U G U R A C J A  sezonu lig o w e g o

f  VJ w  l  od7 i w y w o ła ła  duże za in te re so -

w a n ie  1 na try b u n a c h  s ta d io n u  
i KS . gdzie  W idzew  ro ze g ra ł p ie rw -
szy mecz w  e k s tra k la s ie , /.g rom a-
d z iło  s ię  aż 23 tys . w id zó w . Do 

f g P * : « | } | | y ] f f i p i § P  p rz e rw y  w ię c e j z g ry  posiada li
m ie js c o w i, k tó rz y  od p ie rw szych  

| . m i n u t  n a rz u c il i os tre  tem po. P ił-  
¿J?/l|5 0 KffM. gf. i ^ ^ B p i( O k l B  ka rze  W idzew a n ic  p o t r a f i l i  s fo rso -
J r  W  f f l f f l l  w ać je d n a k  dob rze  dysp o n o w a n e j

|S ■■■--■ipn--- , J ^ lg  d e fe n s y w y  P ogon i. N a to m ia s t jeden
z lic z n y c h  k o n tra ta k ó w  szczecin ian

~ ....... ........... ' "  p rz y n ió s ł im  p ro w a d ze n ie  ju ż  w  9
m in . gry. Po a k c j i  le w ą  s tro n ą  
J u s tka  o raz  za g ra n iu  M a ń k i z W a- 
w ro w s k im  i  s trz a le  K asz te lana , do 
o d b ite j przez b ra m ka rza  gospoda
rz y  _  B u rz y ń s k ie g o  p i łk i  doszedł 
W o ls k i 1 n ie  z m a rn o w a ł o k a z ji.  W 

te j części gry św ie tn ą  fo rm ą  p o p i-  
W  SOBOTĘ O D B Y ŁA  SIĘ 49 IN A U G U R A C JA  rozgryw ek Si»ł  s i<! B u t> k tó r y  w y b rn ą ł o b ro n - 

p iłk a rs k ie j ekstraklasy. Nie przeprowadzono je j jednak w p e ł-  ” « J?0k | mJan“  « „ “ n iC s k u “ »: 
nym  wym iarze, bow iem  spotkania czterech drużyn uczcstui- m in o w a li ju ż  zdecydow an ie  p o r-  
czących w  Pucharze Lata przełożono na dzień 13 bm. Z  czte- to w c y , a u k o ro n o w a n ie m  ic h  p rze - 
rech sobotnich pojedynków  i dwóch niedzie lnych na n iez łym  S nvm «rztlem  " ! ”£ ,,,,Ii £ b» £  
poziom ic sta ły  mecze Ruchu z G órn ik iem  i W idzewa z Po- ku lsk iego . 
gonią. Im ponująco w ypad ł zwłaszcza s ta rt d rużyny szczecin-
sk ie j, k tó ra  w  trud nym  w yjazdow ym  w spółzaw odnictw ie z z d a n i e m  k ie ro w n ik a  zespołu w. 
bem am inkicm  ekstrak lasy W idzewem  Łódź zwyciężyła zdecy- tek*“s e z o n u ^g fa lfd o M y  m e c T S  
dowanie 2:0 (1:0). szczególn ie  podobać m u s ia ło  s ię  d o 
b re  p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e  o raz 
d o jrz a ła  s p o ko jn a  g ra  w  ko ń c o w e j 

fa z ie  s p o tka n ia . N a  pochw a łę  za
s łu ż y ł e a ły  zespół, je d n a k  n a jle p 
s zym i p iłk a rz a m i na bo isku  b y l i  
K asz te lan  i  W a w ro w s k i. D z ie ln ie  
se k u n d o w a li im  ró w n ie ż  B y t.  M a ń 
k o  i  K o z ło w sk i.

A  W IĘ C  c ieszy ta k  ud a n y  s ta rt 
p o d o p iecznych  tre n e ra  B . H a jdasa . 
P oczą tek zosta ł z ro b io n y . Już  w  
środę k o le jn e  mecze. Pogoń p o d e j
m ow ać będzie na w ła s n y m  s ta d io 
n ie  poznańsk iego  Lecha  o godz. 18. 
W a rto  dodać, że w  M K S  Pogoń 
sp e c ja ln ie  u s ta lo n o , że w szys tk ie  
sp o tka n ia  w  s ie rp n iu  i  w e  w rześ
n iu  ro z g ryw a n e  będą w  Szczecinie 
w  ś ro d y  i  s o b o ty  o s ta łe j godz in ie  
— 18.

W  zasadzie p ie rw sza  k o le jk a  n ie  
p rz y n io s ła  n iespodz ianek . C hyba 
t y lk o  po ra żka  Lecha  w  P oznan iu  
z L e g ią , zdecydow ane  z w yc ię s tw o  
P og o n i w  Ł o d z i o raz bardzo  słaba

G. Sledziewski
mistrzem świata w kajakarstwie

PODCZAS dusznej, upa lne j pogody rozgrywane b y ły  w  B e l
gradzie ka jakow e m istrzostw a św iata. Dobrze spisała się na 
tych  zawodach ekipa b ia ło-czerwonych, k tó ra  w prow adziła  do 
fin a łó w  w szystkie przysłane na m istrzostwa osady.
N A J L E P IE J  z naszych re p re ze n 

ta n tó w  w y p a d ł G rzegorz S ledz iew 
s k i,  k tó r y  zd o b y ł z ło ty  m e d a l w  
w yśc ig u  na dys ta n s ie  1000 m. Po
la k  s to czy ł na f in is z u  z a c ię ty  po 
je d y n e k  z W łochem  O reste  P e rr i.  
O b a j u z y s k a li na m ecie te n  sam 
ezas, to te ż  o rg a n iz a to rz y  m u s ie li 
p rzyzn a ć  dw a  z ło te  ' m eda le . P rz y 
p o m n ijm y  iż  c z te ry  la ta  te m u  S le 
d z ie w s k i w y w a lc z y ł na be lg ra d z
k im  to rze  s w ó j p ie rw s z y  t y tu ł  m i
s trza  św ia ta  na dys ta n s ie  1000 m

D o  zd o by tego  w  sobotę z ło tego  
m e d a lu  nasz z n a k o m ity  k a ja k a rz  
d o łą c z y ł w  n ie d z ie lę  b rąz , k tó ry  
u zy s k a ł w  w yśc ig u  na d ys ta n s ie  500 
m. T rze c ie  m ed a lo w e  tro fe u m  zdo
b y ła  d la  naszych  b a rw  żeńska 
d w ó jk a : K azanecka  — K u lc z a k .

Pozosta łe  p o ls k ie  osady z a ję ły  na
s tę p u ją ce  lo k a ty :  K O B IE T Y  — k - l  
500 m  — E. K a m iń s k a  ( IV  m .), k -4  
500 m  — M . K azanecka , E. K a m iń 
ska , K . K u lc z a k  i  W . G u g n ie w icz  
( IV  m .); M Ę Ż C Z Y Ź N I: c -2 500 i  
1000 m  — J . O para  — A . G ro n o - 
w ic z  (V I m .) c-1 1000 m  _  W . R u t
k o w s k i ( V I I  m .). k -2  500 i  1800 m
— R. T y le w s k i — D  W e łna  (V  i  
V I I  m .), k -4  1800 m  — G. S ledz iew 
sk i, K . G ó re c k i. G. K o łta n . A . M a
ty s ia k  (V I m .), c-2 10 k m  L . Dą
b ro w s k i _  s . Z ab rze sk i (V I m .), 
k - l  4X500 m -  P o lska  (V  m.).

W  sum ie  w ię c  b y ł to  u d a n y  s ta r t 
p o ls k ic h  k a ja k a rz y . Z aw ód  s p ra w ili 
je d y n ie  w ic e m is trz o w ie  ś w ia ta  z 
M e k s y k u : O para  i  G ro n o w ic z , k tó 
rz y  w y p a d li w  B e lg ra d z ie  p o n iże j 
oczek iw ań, ( jg )

R. Szurkowski
nadal bezkonkurencyjny

W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg rano  w  Ż y w 
cu  59 k o la rs k ie  in d y w id u a ln e  szo
sowe m is trz o s tw a  P o lsk i. N a 164- 
k ilo m e tro w e j tra s ie  w o k ó ł Z a lew u  
Ż y w ie c k ie g o  tr iu m fo w a ł ju ż  po raz 
t rz e c i w  sw e j boga te j k a rie rze . 
R yszard S z u rk o w s k i (D o ln ie ! W ro 
c ław ). D ru g i b y ł W ojc iech  M a tu - 
s ia k  (A rk o n ia  Szczecin) a trz e c i 
S ta n is ła w  M ik o ła jc z u k  (L eg ia  W ar
szawa).

N a s ta d io n  ja k o  p ie rw szy  w pad ł 
W o jc ie ch  M a tu s ia k . P o p e łn ił on 
je d n a k  b łąd  na b ieżn i s tad ionu  
R K S  K osza raw y w Ż y w c u . Za
m ia s t m a r tw ić  się o dob re  p rze 
je c h a n ie  w ira ż u  na ś lis k ie j b ieżn i
— o b e jrz a ł się na a ta k u ją c y c h  go 
S zu rko w sk ie g o  i  M ik o ła je z u k a . A k 
tu a ln y  w ic e m is trz  św ia ta  n ie  m óg ł 
n ie  w y k o rz y s ta ć  ta k ie j szansy, 
w je c h a ł na o s try  w ira ż  szybc ie j 
n iż  p row adzący  s ta w kę  ry w a l i  
z w y c ię ż y ł bez w y s iłk u .

T re n e r  k a d ry  n a ro d o w e j K a ro l 
M a d a j p o w ie d z ia ł po w yśc ig u : 
„P rz y g o to w a n ia  do M §  p rzeb iega ją  
p la n o w o . N a d a l b ra k  nam  je d n a k  
p a rtn e ra  d la  t r ó jk i  S zu rko w sk i 
Szozda. M y tn ik  w  d ru ż y n ie  na 100 
k m . Może będzie to  K o w a ls k i łu b  
M a tu s ia k  a m oże B a rc ik .

Zadecydowały rzuty karne

Stal za burtą PP
W N IE D Z IE L Ę  zosta ła  rozegrana 

p ie rw sza  se ria  ro z g ry w e k  p i łk a r 
sk iego  P u ch a ru  P o ls k i na  szczeblu 
c e n tra ln y m . W  poszczegó lnych  m e
czach s p o tk a li się t r iu m fa to rz y  ro z 
g ry w e k  re g io n a ln y c h  i  d ru ż y n y  I I  
l ig i.  Z w y c ię z c y  a w a n so w a li do  1/16 
f in a łu .

G ru n w a ld  P oznań _ S ta l S tocz
n ia  Szczecin 5:3.

W  n o rm a ln y m  czasie o raz  w  d o 
g ry w c e  s p o tk a n ie  z a ko ń czy ło  się 
re z u lta te m  0:0. O z w y c ię s tw ie  po 
z n a n ia k ó w  z a d e cyd o w a ły  d o p ie ro  
rz u ty  karne , k tó re  w y k o rz y s ta li:  
K o ła k o w s k i, S zo to w sk i, N o w a k , 
S tę p n ia k  i  P a luszak. D la S ta li 
b ra m k i z d o b y li:  M a c ie je w s k i, S te 
fa n ik  o raz  B o ro w la k .

W  m eczu ro ze g ra n ym  aw ansem  
S ta l Rzeszów w y e lim in o w a ła  U n ię  
O św ięe im  1 :0.

S ta l P o n ia to w a  — S ia rk a  T a rn o 
brzeg 3:1 (1:1).

G a rb a rn ia  K ra k ó w  — B K S  B ie l
sko  0:2 (0:0)

Pogoń O leśn ica  — S ta l B rzeg  2:1 
f0 :l) .

S ta l O s tró w  — M o to  Je lcz  O ław a 
1:0 (1 :0).

P o lo n ia  L id z b a rk  — S to czn io w ie c  
G dańsk 1:2 (1:1, 1:1).

Zasta ł Z . G óra  _  Z ag łę b ie  W a ł
b rzych  1:4 (0:1).

J a g ie llo n ia  B ia ły s to k  _  L e ch ia  
G dańsk 4:5

S ta l FSO W -w a  -  A v ia  Ś w id n ik  
3:4 (0:0, 0:0)

M R K S  G dańsk — G w a rd ia  Kosza
l in  1:2.

O rze ł B rz e z in y  Ś ląsk ie  — C raco- 
v ia  1:0 (1 :0)

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — S ta r S ta ra ch o 
w ice  6:5 f l r l .  0:1).

M o to r P raszka — G K S  Jastrzęb ie  
2:4 (0:0).

W is ła  P ło ck  — Z aw isza  Bydgoszcz 
1:0 (0 :0)

N aprzód R y d u łto w y  — O dra  O po
le  0:1 (0:0  0 :0).

I  L O S O W A N IE :
14, 25, 35, 41. 42, 47 d o d a tk . 3«

I I  L O S O W A N IE :
16, 26, 36, 41, 44, 48 d o d a tk . 3
W Y LO S O W A N A  B A N D E R O L A :

sze śc io cy fro w a : 170069 
c z te ro c y fro w a : 0069

PP T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia 
d a m ia , że w  zak ładach  M ałego 
L o tk a  z d n ia  30 lip c a  1975 ro k u  
s tw ie rd z o n o : 16 rozw . z 5 t ra f ie 
n ia m i — w y g ra n e  po o k o ło  92 600 
z ł 2 871 ro zw  z 4 tra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 770 z ł. 73 340 ro zw . z 
3 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  50 zł.

Pływacy Stali Stocznia coraz lepsi

D. Petrusewicz 
rekordzistką kraju
O PŁ Y W A K A C H  S T A LI STOCZNIA słyszy się ostatnio sporo 

dobrych opluli. Młodzi reprezentanci tego klubu przebojem zdo 
bywają bowiem eoraa wyższą pozycję w  tej dyscyplinie spor
tu. B iją oni krajowe rekordy, zdobywają medale na mistrzo
stwach kraju i zaczynają znajdować coraz większe uznanie w  
oczach fachowców i  kibiców.
N A  R O Z G R Y W A N Y C H  w  T a rn o 

w ie  m is trz o s tw a c h  k r a ju  ś w ie tn ie  
sp isa ła  się p ływ a czka  s toczn iow ego 
k lu b u  — D a n u ta  P e tru se w icz , k tó 
ra  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  k ra ju  
w  w yśc ig u  na  dys tans ie  200 m  st. 
g rzb . se n io re k , u z y s k u ją c  czas 
2:30,4. T a  sam a za w odn iczka  w y 
g ra ła  ta kże  w y ś c ig  na dys ta n s ie  100 
m st. g rzb . (1:10,9). P o d w ó jn ą  z ło 
tą  m e d a lis tk ą  m is trz o s tw  P o ls k i 
zosta ła  ró w n ie ż  je j  ko le ża n ka  k lu 
bow a — Iw o n a  W ejksza , k tó ra  d y 
stans 100 m  st. m o t. p rz e p ły n ę ła  
w  czasie 1 :08,2 , a 200 m  ty m  sa
m y m  s ty le m  w  czasie 2:30,0. M i
s trzo s tw o  k ra ju  w y w a lc z y ł ta kże  
K rz y s z to f M ic h a lis z y n  (S ta l S tocz
n ia ), k tó r y  t r iu m fo w a ł w  w yśc igu  
na 100 m  st; m o t. (1:00,2). In n y  za
w o d n ik  S ta li — A r tu r  W ó jt  zd o b y ł 
s re b rn y  m eda l w  k o n k u re n c ji na 
100 m  st. dow . (55,8).

P o nad to  dw a b rązow e  m edale 
w y w a lc z y li:  R enata  N ie w o le w ska  
(N e p tu n  S ta rg a rd ), k tó ra  p rz e p ły 
nę ła  dys tans  400 m  st. dow . w  cza
sie 4:50,3 i  K rz y s z to f M ich a lis z y n  
(S ta l), t rz e c i w  w yśc ig u  na 200 m 
st. m o t. (2:14,1).

P lo n e m  ta rn o w s k ic h  m is trz o s tw  
są lic zn e  re k o rd y  P o ls k i. U stano
w i l i  je  w  k a t. se n io ró w : Joanna 
P izo ń  (L u b lin ia n k a )  na  400 m  st. 
zm . — 5:19,2, R ysza rd  Z u g a j (Lech  
P oznań) na  100 m  st. grzb . (1.00,4) 
i  na ’200 m  st. g rzb . — 2.14,4. Re
k o rd  P o ls k i w y ró w n a ła  Jo la n ta  K u 
p is  z ta rn o w s k ie j U n i i  na  200 m  
st. d o w o ln y m  (2.11.6). D w a  re k o rd y  
p o b iła  A n n a  S k o la rc z y k  z ta rn o w 
s k ie j U n ii  — na 100 m  k las . — 
1.17,8 m in . o raz na 200 m  st. zm ie n 
n y m  — 2.30,2 m in . (jg )

I liga

też  n ie co  zm iana  w  o s ta tn ie j c h w i
l i  tre n e ra  w  d ru ż y n ie  „B ia łe j 
G w ia z d y ” . N astępcą H e n ry k a  S tro - 
n ia rz a  będzie je g o  d o tychczasow y 
asysten t — A le k s a n d e r B ro ż y n ia k , 
b y ły  szko le n io w ie c  S ta l i  M ie lec.

O PRÓ CZ sześciu sp o tka ń  I  l ig i  
w  n iedz ie lę  zakończono  tegoroczne 
ro z g ry w k i P u c h a ru  L a ta . P o lsk ie  
d ru ż y n y  z a ję ły  osta teczn ie  dw a  
p ie rw sze  m ie jsca . W  g ru p ie  IV  
t r iu m fo w a ło  Z ag łę b ie  Sosnow iec, 
zaś w  g ru p ie  V I  — ry b n ic k i ROW . 
P o lo n ia  m im o  z w yc ię s tw a  w  o s ta t-

ka tę . .  .  .
p a d ł w ro c ła w s k i Ś ląsk, k tó r y  za
k o ń c z y ł ro z g ry w k i na  trz e c im  m ie j
scu.

flus)

Lech — Legia 2:3 (8:1)
Stal M . — Wisła 1:1 (8:t)
Ruch — G órnik 3:8 (2:0)
Stal Rz. — Szom bierki 8:0
G K S Tych y  — ŁK S 1:1 (1:0)
W idzew  — Pogoń 0:2 (8:1)

T A B E L A

1. Ruch 2:0 3—8
2. POGOSr 2:8 2—8
3. l  egia 2:8 3—2
4. GKS Tychy 1:1 1—1
5. ŁK S 1:1 1—1
6. Stal M ielec 1:1 1—1
7. Wisła 1:1 1—1
8. Stał Rzeszów 1:1 8—8
6. Szom bierki 1:1 8—8

18. Lech 8:2 2—3
11. W idzew 6:2 8—2
12. G órnik 8:2 * - 3

Polonia Bytom — —
R O W  R ybn ik — —
Śląsk —  —
Zagłębie — —

Polskie drużyny objęły prowadzenie

G. Rabsztyn i A. Sontag
w głównych rolach
W N IE D Z IE LĘ  na stadionie Zaw iszy w  Bydgoszczy rozpo

częło się m iędzypaństwowe spotkanie lekkoatle tyczne Polska — 
Francja, będące d la  naszej reprezentac ji ostatn im  sprawdzia
nem fo rm y  przed fina łem  P ucharu Europy.

W M E C ZU  d ru ż y n  m ęsk ich  P o l-  sz tyn  p e w n ie  ro zs trzyg n ę ła  na sw o- 
ska  p ro w a d z i z F ra n c ją  58:48, a w  ją  k o rzyść  b ieg  na 100 m  p p ł, u zy - 
s p o tka n ia ch  d ru ż y n  ko b ie cych  w y -  s k u ją c  m im o  p rzec iw nego  w ia tru  
n ik i  po p ie rw s z y m  d n iu  są nastę - (1,63 m /sek.) — 13,19. Ja n  P u s ty  zo- 
p u ją ce : P o lska  — F ra n c ja  48:25, s ta ł n ie sp o d z ie w a n ym  zw yc ięzcą  
P o lska  — S z w a jca ria  48:25, F ra ń - b iegu p lo tk a rs k ie g o  m ężczyzn. Na 
c ja  _  S z w a jca ria  47:26. N a jlepsze  110 m  p p ł P u s ty  u zyska ł czas — 
re z u lta ty  p ie rw szego  d n ia  u z y s k a li: 13,99.
G rażyna  R absztyn  (P o lska) — 12,85 B ieg  na 400 m  w y g ra ła  zdecydo- 
w  b iegu  ńa  100 m  p p ł o raz  A n -  w an ie  re k o rd z is tk ą  ś w ia ta  Ire n a  
d rz e j Sontag (P o lska) w  tró is k o -  S zew ińska , u z y s k u ją c  czas — 51,29. 
‘ u — 16,96. G rzegorz C y b u ls k i u p la so w a ł s ię  na

W  m eczu d ru ż y n  m ęsk ich  P o la - d ru g im  m ie js c u  w  k o n k u rs ie  sko - 
cy w y g ra li 7 spośród 10 k o n k u re n -  ku  w  d a l, p rz e g ry w a ją c  z W ale- 
c j i ,  n a to m ia s t w  s p o tk a n iu  d ru ż y n  ry m  P o d łu żn ym  (ZSRR) o 18 cm . 
ko b ie cych  P o lk i t r iu m fo w a ły  w  6 W y n ik  P od łużnego  — 8,01. N ie  po- 
śpośród 7 k o n k u re n c ji.  w io d ło  s ię  W o jc ie c h o w i B u c ia rs k ie -

m u , k tó r y  w  sko ku  o tyczce  up la - 
• *  * so w a ł się d o p ie ro  na c z w a rte j po

z y c ji — 5,20. Z w y c ię ż y li A m e ry k a -  
G rażyna  R ab sz tyn , Ire n a  S ze w iń - n ie  M ik ę  T u l ly  i  Kasey C a rrig a n  

ska i  Ja n  P u s ty  w y w a lc z y li 1 bm . _  po  5,30. Nasza szta fe ta  m ężczyzn 
zw yc ię s tw a  podczas te s tu  p rz e d - 4X100 m  za ję ła  trze c ie  m ie jsce  z 
o lim p ijs k ie g o  w  H annove rze . R ab - re z u lta te m  ró w n y c h  40 sek.

6 medali
polskich strzelców
W O S T A T N IM  d n iu  (p ią te« ) s trze 

le c k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  w  k o n 
k u re n c ja c h  ś ru to w y c h  n as i re p re 
zen tanc i z d o b y li t r z y  m edale. Po 
z ło to  w  „ske e c ie ”  s ięgną ł po  pa
s jo n u ją c e j w a lce  ju n io r  K . N ow ak. 
M edale s re b rn e  z d o b y li _  m is trz  
św ia ta  w  „ske e c ie ”  — W . G a w li
k o w s k i o raz  d ru g i nasz ju n io r  — 
H . P a w ło w sk i.

A  o to  k la s y f ik a c ja  m eda low a  m i-
s trzo s tw E u ro p y „T ra p ” p lu s
„s k e e t” :

zł. sreb r. brąz
1. R FN 3 1 2
2. P o lska 2 2 2
3. W ło ch y 2 1 —

B. Lizak zwycięzcą 
maratonu morskiego

N A  6 ,5 -k ilo m e tro w e j tra s ie , p ro 
w adzące j z C h a łu p  do  P u cka  ro 
zeg rany  zos ta ł V I I  M ło d z ie żo w y  
M a ra to n  P ły w a c k i. Jego zw yc ię z 
cą zosta ł za w o d n ik  szczec ińsk ie j 
S ta li S toczn ia  — B ogus ław  L iz a k . 
D ys tans  te n  p o k o n a ł on  w  czasie 
1:38,0, w yp rze d za ją c  o 30 sekund  
P io tra  P od o b iń sk ie g o  z N e p tu n a  
S ta rg a rd . M ło d z ie żo w y  m a ra to n  za
k o ń c z y ł się w ię c  p o d w ó jn y m  
tr iu m fe m  naszych p ły w a k ó w .

N astępnego d n ia  t j .  w  sobotę  od 
b y ł się m a ra to n  p ły w a c k i se n io 
ró w . W y g ra ł go Z y g m u n t K o w a ls k i 
z KS ZO  O s tro w ie c , p o k o n u ją c  18,5- 
k ilo m e tro w ą  tra sę  w  czasie 6:00,30. 
P ią tą  lo k a tę  w  ty m  w yśc ig u  w y 
w a lc z y ł M a re k  D u ch n o w icz  z Nep
tu n a  S ta rg a rd  (6:37,00). ( jg )

POKRÓTCE

♦  Z W Y C IĘ S T W E M  ju n io ró w  P o l
s k i za ko ń czy ł s ię  bró jm ecz le k k o -  
a t le  ty c z n y  F ra n c ja  — B e lg ia  — 
P olaka ro z g ry w a n y  w  P a ryżu . O to  
koń co w e  w y n ik i:  P o lska —F ra n c ja  
107:105, P o lska —B e lg ia  134:77, F ra n 
c ja —B e lg ia  134:77.

♦  P o ra z  t rz e c i z rzę d u  p iłk a rz e  
P e n a ro łu  M o n te v id e o  zo s ta li m i
s trz a m i U ru g w a ju .

♦  Z a w odow a  d ru ż y n a  a m e ry k a ń 
ska N e w  O rleans  za p roponow a ła  
p o d p isan ie  3 -le tn ie g o  k o n tra k tu  
czo łow em u ko s z y k a rz o w i radz iec 
k ie m u  A le k s a n d ro w i B ie ło w o w i. 31- 
le tn i s n a jp e r re p re z e n ta c ji ZSRR 
chce je d n a k  w y s tą p ić  w  n a ro d o 
w e j d ru ż y n ie  na  o lim p ia d z ie  w  
M o n tre a lu .

+  W  sobotę z a k o ń c z y ły  s ię  V  m i
s trzo s tw a  E u ro p y  w  s ia tkó w ce  ju 
n io re k  i  ju n io ró w , ro z g ry w a n e  w  
R F N . T y tu ły  m is trz ó w  E u ro p y  zdo
b y ły  ob ie  re p re ze n ta c je  ZSRR. P o l
sk ie  ju n io r k i  z a ję ły  o s ta tn ie  szóste 
m ie jsce.

D użo le p ie j za p re z e n to w a li się na 
s i m ło d z i s ia tka rze . P o w tó rz y li o n i 
sw ó j sukces sprzed dw ó ch  la t z 
H o la n d ii,  zd o b yw a ją c  b rą zo w y  m e 
da l.

+  Podczas le k k o a tle ty c z n e g o  m i
ty n g u  w  b e lg ijs k ie j m ie jsco w o śc i 
N a m u r, re p re ze n ta n tka  tego  k r a ju  
Lea  A la e r ts  w y ró w n a ła  re k o rd  
św ia ta  na 60 m  na leżący do  A u 
s t r a l i jk i  B e tty  C u th b e rt — 7,2.

^  W  p ó łf in a le  g ry  p o d w ó jn e j te 
n isow ego tu rn ie ju  w  L o u is v il le  pa
ra  W o jc iech  F ib a k  i  G u ille rm o  
V ila s  (A rg e n ty n a ) sp o tka  się z A r t 
h u re m  Ashem  i  I ł ie  Nastase (R u
m un ia ).

+  W  M o n tre a lu  za ko ń czy ł się 
o rz e d o lim p ijs k i tu r n ie j  g im n a s tycz 
n y . Nasz re p re ze n ta n t A n d rze j 
S zajna s ta r to w a ł w  fin a ła c h  w  
cz te rech  k o n k u re n c ja c h  N a jle n ie j 
sp isa ł sie S zajna w  s k o k u  orzez 
k o n ia  z w y c ię ż y ł re z u lta te m
— 18,600 p k t.
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
4 S IER PN IA

DZIŚ :
D om inika, Protazego 

JUTRO:
M a rii, S tanisławy

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 26 st. W ia try  s ła 
be zmienne.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je 
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1024,3 m il i  baru 
(768,3 m m  Hg). w  c iągu d n ia  
m in im a ln e  w ahan ia  c iśn ien ia .

N IE C Z Y N N E

C Y R K  „A re n a ”  — u l. Za lesk iego  
— godz. 19.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) — „Z w a r io w a 
na  n o c”  g. *  _  p o l., b /o ; „H ra b in a  
z H o n g ko n g u ”  g. 11, 13, 15 — ang., 
b /o ; „E m ig ra n c i”  g. 17, 20 —
szw edzki, 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to 
re k ) ;  KOSM OS (te l. 355-02) _  „M r  
M a je s ty k ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„ K r ó tk ie  w a k a c je ”  g. 13, 15.30, 18, 
20.30 — w ł. ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ;  CO LO SSEU M  (te l. 458-18)
— „D z ie w czyn a  z la s k ą ”  g. 9 , 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — ang., 1. 15
— pano ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to 
re k ) ; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) —
„Z ło ta  w d ó w k a ”  g. 14, 16, 18, 20 _
fr . ,  1. 18; w to re k :  „W ążżż”  g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 — U S A , 1. 15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) _  „K a ś k a  i  
B aśka ”  g. 17; „H a jd u c y  k a p ita n a  
A n g e la ”  g. 15; „N a g ro d y  i  odzna
czen ia ”  g. 18, 20 _  p o i., 1. 15; „J e d 
na  z ty c h  rze czy ”  g. 22 — d u ń s k i, 
i. 18; w to re k :  „C o ła rg o l i  banda 
z łego K id d a ”  g. 10, 17; „T e s ta m e n t 
A g i”  g. 11, 13, 15; „ In s p e k c ja  pana 
A n a to la ”  g. 18, 20 — p o i.; „Je d n a  z 
ty c h  rze czy”  g. 22; D E R B Y  — „ T y l 
k o  d la  o r łó w ”  g. 20.30 — ang., 1. 
15 — p a n o ra m .; O G RO DO W E — „ Ł o 
buz”  g. 20.45 — f r . ,  1. 15; P R Z Y 
J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „D z ie je  g rze ch u ”  
g. 17.30, 20 _  p o i., 1. 18; 1 M A J 
(Ż ydów ce) — „ W ie lk i  łu p  gangu 
O lsena”  g. 18, 20 — d u ń s k i; B IA 
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „G rzesz
na n a tu ra ”  g. 18 — w ł. ,  1. 15; SY
R E N K A  (Jas ien ica) — „P o ro z m a 
w ia jm y  o k o b ie ta c h ”  g. -17, 19 — 
U S A , I. 18 — p a n o ra m .; Z A T O K A  
(N ow e W a rp n o ) — „D ro g a  L u iz o ”  
g. 20 — f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le 
n ió w ) — „D z ie je  g rze ch u ”  — po i., 
1. 18.
R E P E R T U A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

N ie czyn n e .

S Z P IT A L E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y 2 U R  O P A 
R Z E N IO W Y  _  W o jc ie ch a  7; W E
W N Ę T R Z N Y  — A rk o ń s k a ; N E U 
R O L O G IA  _  A rk o ń s k a ; D E R M A 
T O L O G IA  — P om orzany . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j
ska  P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R A  18 _  g. 15—8; S T O M A T O LO 
G IC Z N A  _  a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tko w o  o d t r u tk i  i  tle n ) 
_  W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  5 
— N aruszew icza  11 — te L  22- 0’
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l.  749-00; 
N R  10 — S to łczyn ; N R  62 — Z d ro 
je .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 i  
446-46 — g. 7 do  21.
K O L E JO W A - te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od 
jeżdża jące  — 933.

K T O  ZG U B IŁ?

W  LE S IE  ko ło  Trzebieży zna
leziono męską ku rtkę . Tel. 
22-76-54.

P U N K T  IN F O R M A C J I P 2 M  — te l. 
347-16, 918.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.40 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 15.50
O b ie k ty w . 16.10 T e le fe r le . 17 M ecz 
P o lska  — F ra n c ja  w  le k k ie j atle-r 
tyce . 19.20 D ob ra n o c  dz ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 T e a tr  T V  
W ilia m  S zeksp ir „P o s k ro m ie n ie  
z ło śn icy ” . 21.45 „A lfa b e t  r o z ry w k i — 
M  — ja k  m iło ś ć ” . 22.40 D z ie n n ik  
T V  (ko l.).

P R O G R A M  I I

17.15 „C e rk ie w  A le k s a n d ra  N e w 
sk ie g o ”  — f i lm  d o k . p ro d . ZSRR. 
17.30 „D a u r ia ”  — cz. 1 _  f i lm  fab . 
p ro d . radź. (k o l.). 19 K ro n ik a  P o
m orza  Zachodn iego . 19.20 D o b ra 
noc d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 20.20 S tu d io  R ondo  — p ro 
g ra m  ro z ry w k o w y  (k o l.). 21.05 „24 
g o d z in y ”  (ko l.). 21.15 Rep. f i lm o 
w y . 21.45 „N o w e  p rz y g o d y  V id o e - 
<ja” .

da d la  m a ły c h  lu d z i” . 18 G im n a 
s ty k a . 18.10 T he  O ld  M a r ry  Ta le  
Jazz band. 18.35 T e le re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 G o
d z in a  d la  ro d z icó w . 19.35 Prognoza 
p o g o d y , k ro n ik a .  20 F ilm  radź. 
„D łu g a  p rz e rw a ” . 21.05 O dpow iada 
m y  na p y ta n ia . 21.45 K ro n ik a . 22 
O d w ie d z in y  w  s tu d io . 22.40 W iado 
m ości.

RAD 10

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:»  15, 16, 19, 20, 21, 22,

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.40

14.30 L a to - z m u zyką . 15.10 Tańce z 
ope r. 15.35 Z espó ł ro z ry w k o w y  ro z 
g ło śn i k a to w ic k ie j.  1611 P ro p o zyc je  
d o  L is ty  P rze b o jó w . 16.35 Z  a rc h i
w u m  fra n c u s k ie j p io se n k i. 17 Ra- 
d io k u r ie r .  17.20 M u z y k a  i  a k tu a l
ności. 17.45 T ra n s m is ja  z  B ydgosz
czy  m ię d zyp a ń s tw o w e g o  m eczu le k 
ko a tle ty c z n e g o  P o lska  — F ra n c ja .
18.40 K o n c e rt z gw iazdą. 19.15 M i
s trz o w ie  le k k ie j b a tu ty . 19.30 P rze 
b o je  z In te rs tu d ia . 20.05 N a u k o w 
c y  ro ln ik o m . 20.20 M is trz o w ie  b a l
la d y . 20.35 In te rs e rw is . 21.05 K ro 
n ik a  s p o rto w a . 21.15 Scena i  f i lm .
21.40 Jazz. 22.20 M u z y k a  W schodu 
— K am bodża . 22.30 P ro p o n u je m y  i

O b ie k ty w . 17 P o ls k i « Im  d o k . 1 « .  kaprkkkam y. H « > Ł u c j i
N ie  ty lk o  d la  pań . 18 F a k ty  — P ru s - 2310 M uzy Ra na  estraaacn. 
o p in ie  _  h ip o te zy . 18.85 L a to  z p o - IT
m ys łem . 19.20 D obranoc  dz ie c io m . , K U t ' K
« A « l i ^ * n Ík r â m Í Ol' t t í f f # P 20 25 W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30 , 28.30;
! X ¡ ! " h o  w  dÓ1fni” y -  £ £ ’ ■.: " «  S™ W IS  K Y B A C K I:  « ■ * .

Tpn°g( i im  / I t n o '  14 35 M u zyka  p o lska  u b ieg łego  s tu - 
oí «  T V  le c ia . 15 R a d io fe rie . 16 O rgan izac ja
I L w  - f n n r i l l  ̂  ^ K a b a r e t  1 zarządzan ie  — „G ospodarz  d ecy-dom ości sp o rto w e , z—20 K a b a re t , a , B d a ,; „  «« .U rA i«  17 p a w
s ta rszych  panów . 

P R O G R A M  I I
17.15 „S z k o ła  m is trz ó w ”  — f i lm  dok .
p ro d . radź. (k o l.). 17.30 -.D a u ria ”  - - - - - ~ y  ¿ fo n lc z n y  “21 45 w iadom oś-

d u je ” . 10.15 Róża W ia tró w . 17 P A W  
17.15 P rz y  m uzyce  o  m uzyce. 17.30 
D .c. Róży W ia tró w . 18.40 Z ap ra 
szam y do  m yś le n ia . 19.15 28 le k c ja  
ję z y k a  a ng ie lsk iego . 19.30 W iersze 
A n d rz e ja  W aśkiew icza . 19.40 K o n -

_  cz. 2 f i lm u  fa b . p ro d . radź. (ko 
lo r ) . 19 K ro n ik a  P om orza  Zachod 
n iego . 19.20 D ob ra n o c  dz iec iom . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 L u d z ie
n a u k i. 20.50 „P ra s k a  w io sn a  75”  
(k o l.). 21.30 T e a tr  se n sa c ji — „ T a j
n y  A g e n t” . 22.35 O fe rty .

__ sp o rto w e . 21.55 T e a tr  PR  S tu d io  
W spółczesne „M a ła  K o m e d ia ” . 22.35 
D z ie ła  Tadeusza B a ird a . 23.40 N ow a 
p ły ta  H u b e rta  Low sa.

P R O G R A M  I I I

m a łe  p o k o je  z  kuchn ią ,- 
ła z ie n k ą  i  w .c. W a ru n k i 
do u zgodn ien ia . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11511.
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  bez ła z ie n k i, p a r
te r , zam ien ię  na ró w n o 
rzędne na p ię trze . In 
fo rm a c je , te l. 305-464 od 
8—15. 11531-G
PO KO J z  w y g o d a m i od 
s tąp ię  p ra c u ją c y m  pa
n ie n ko m . te l.  744-48.

11536-G
K O S Z A L IN  — m ieszka
n ie  k w a te ru n k o w e , 3 do 
k o ję  z  k u c h n ią , now e 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szcze
c in ie . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 11539 
lu b  te le fo n  398-00 do 
godz. 15. 11539-G
D W A  m ieszkan ia  0 0  po 
k o ju  z k u c h n ią , łaz ien 
ka , piece, zam ien ię  na 
m ieszkan ie  3 -poko jow e. 
T e l. 82-20-62 od godz. 
8—12. 11541-G
2 PO KO JE, ku ch n ia , par 
te r, zam ien ię  na  m n ie j
sze. z ła z ie n ką , c. o., 
p ię tro , ogródek . W a ru n 
k i  do uzgodn ien ia . W ia 
dom ość: Szczecin, u l. 
Czesława 9a/13. 11573-G
PŁO C K  — m ieszkan ie  
M-S. spółdz ie lcze , cen
tru m . zam ien ię  na po
dobne lu b  w iększe  w  
Szczecinie. O fe rty  s k ła 
d a ć : B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11574.
M -3 lu b  M -4 ku n ie . W ia 
dom ość: te l. 22-87-42.

11575-G
M -3 w łasnośc iow e  — bu 
n ie . te l. 457-13. 11579-G
M -2  spó łdz ie lcze  w  W e j
h e ro w ie  zam ien ię  na 
rów n o rzę d n e  lu b  m n ie j
sze w  Szczecinie. W ia 
dom ość : S zczec in -Z dro- 
ie . u l.  B ukszpanow a  1/2.

11583-G
M ŁO D E  m ałżeńs tw o  le 
k a rz  — s tu d e n tk a  z dziec 
k ie m  poszu ku je  p o k o ju  
z u żyw a lnośc ią  k u c h n i. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11588. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  spodzie
w a jące  się dz iecka  Do
szu ku je  p o k o ju  sub lo 
ka to rsk ie g o  n ieum eb lo - 
w anego. O fe r tv  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11589 
O D N A JM E  p o k ó j d w u 
osobow y u l. L ip o w a  13' 
16. 11590-G
W R O C ŁA W , dw a po ko 
je  z k u c h n ia , ła z ie n ka , 
p e łn y  k o m fo r t  w  no
w y m  b u d o w n ic tw ie  za
m ie n ię  na g a rson ie rę  
lu b  p o k ó j z k u c h n ia , ła 
z ienka  w  n o w y m  b u 
d o w n ic tw ie  w  Szczeci
n ie . W a ru n k i do u- 
zgodn ien ia . O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11591.
D W Ó CH s tu d e n tó w  po
szu ku je  p o k o ju . D o d a t
k o w o  m oż liw ość  udz ie 
la n ia  k o re p e ty c ji z m a
te m a ty k i i  f iz y k i.  O fe r
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 

. c in  11596.
mmmmammmmmmmmmmammmmam m ł o d e  m a łżeństw o po

szu ku je  p o k o ju  um eb lo
K A  A U T O M O B IL IŚ C I! W y - SAM O CHÓ D „C itro e n  w anego z k u c h n ia  na

w ażan ie  k ó ł sam ochodo- A m i S upe r”  -  sp rze- okres 2 la t .  N a jc h ę tn ie j
, m 7 IF ,  k o re p e ty c ji w v c h  P ilch o w o . u l.  dam . R o k  p ro d u k c ji,  w  ś ró d m ie śc iu . O fe r ty

s u r i  u « » - ?  ^ ‘ » a d Ceł„ a 3 2o«p i “  “ f  s s ? p og ,oszeń sz “ e c i"11304-G  p o g o t o w ie  te le w iz y i-  32 ty s . C ena 200 tys . z i. 11617.
ne. te l. 75-821 — D u d z ik . In fo rm a c ja :  te l. STU D ę N T  poszu ku je  po

N IER UCHO M O ŚĆ 11406-G k o ju  od  paźd z ie rn ika .
PO G O TO W IE te le w iz v i-  « -T Y G O D N IO W E  dope-r- o fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  na  ne. Ś m iechow sk i. te l. m a n y , rodow odow e  szczecin  11702.
te re n ie  u z b ro jo n y m  oraz  22-72-60. 10202-G  sprzedam . B a łuck iego  4 , o s t r OW  W lk p . — m ie -
2 p o ko je , k u c h n ia  i  c. o. PO G O TO W IE te le w lzv1 - te l. 702-52. ¡ .w ti SZk a n ie  M-3, now e, za-
etażowe w sp ó ln e  zam ie - ne. P a ry s k i, te l. 89-213. N U T R IE  z K la tka m i m ien ie  na podobne w
n ie  na 3 p o k o je  z k u c h -  8932-G sprzedam . Żydów ce, u  . szczec in ie . W iadom ość:
n ią , ła z ie n k ą  i  c.o. w  T E L E W IZ Y J N E  nogotu- Srebrna>10 te l‘ 387- 42 do g °dz- « .
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  w ie. E d w a rd  D yd o . te l. Z G R Z E W A R K Ę  do zg r 11693-G
lu b  M-4. O fe r ty :  B iu ro  367-18. 8594-G w a n ia  f o l i i  lu b  M IE S Z K A N IE  w  n ow ym
Ogłoszeń Szczecin 11642. T E L E W IZ Y J N E  p o g g j -  S M ? '  szczecin

„A T R V M O N .A 7 .N E  ch o i. ' U H M . “ J & NGĘ „ w o d n i « , .  J *  " i
P A N I po s tu d ia ch , d o - ZE SPÓ L m uzyczn y  ocze (k la ,l k ; d l£  ZV̂ ® 5ervkan- na ‘ W a ru n k i do uzgod- 
m a to r lia  z b ra k u  zna - k u ie  D r00ozycJl (wese- te rk n w y c h . „a m e ry k a n  n ien ia . T e l. 22-10-24 
jo m o śc i, pozna o d p o - i a< zabaw y) Szczecin, u l. 75 , I I 680-G
w iedn iego  k u ltu ra ln e g o  p u j ask ie g o  1/20. 10953-G 737_41> P ° Z °az- r  M -5 k w a te ru n k o w e , k o m
pana bez n a łogów  od fo rto w e  w  D ębn ie  L u b u -
35-45 la t. Cel m a try -  K U P N O  3 Iń rz e  s k łm - za m ie n iÓ na m ifm o n ia ln y . O fe r ty :  B iu -  3.65, 2X31 sp rze  szkan ie  2-p o k o jo w e  z ła
ro  Ogłoszeń Szczecin — p s a  w ilc z u ra  — k u n ie . ,«  z ienka  w  Szczecin ie  lu b
11638. te l. 48-27. 11652-G 22-05-57 od ib .80 zu. o k o lic y  e w e n tu a ln ie  w
S A M O T N Y , s ta rszy  pan  g a r a ż  b laszany sam o- M r tQ K W łr~ A  407 ¿T* '  v  w o j. z ie lo n o g ó rsk im  O-
z m ieszkan iem , rzem ies l ch o d o w y  — ku p ie . te l. M O S K W IC Z A  407, po w y  fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń
n ik , pozna pan ia  do la t 22-17-93. pó 17. 11636-G Pa d ku  ~  | p rz ®da^  Ma Szczecin 11672.
57. Cel m a try m o n ia ln y . b L A T Y  m a rm u ro w e  z z u rska  24/8, po goaz. iu. M ŁO D E  m ałżeństw o 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń u m y w a le k , to a le te k  Ma- bezdz ie tne  p oszuku je  u-
Szczecin 11648. sne) — ku p ię , te l. 787-17. F IA T A  125 P  1(! m eb low anego p o ko ju .
R O Z W IE D Z IO N Y  la t  55. 8669-G dam > te l 88‘ 717’ q  O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń
w zro s t 170. m a te r ia ln ie  B O N Y  P K O  — ku p ie . — Szczecin 11671.
n ieza leżny , w ła sn e  m ie - szczec in , te l. 399-9S. WYDZIELr z a w i ą  M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo -
szkan ie  pozna p a n ia  do 10453-G sprzedam  dom ek ? w e, k w a te ru n k o w e , kom
la t  45. ładną , zgrabna , . zym  o g rodem  w  szcze {o r t  (7„  m  lcw .) , c. o.,
w z ro s t 165, m oże b v ć  e- S P R ZE D A Ż r i n ie - O fe r ty - u  o g ró d e k  w  P o łczyn ie
w e n tu a ln ie  z dz ieck iem . Szczecin 116 • z d ro ju ,  zam ien ię  na ró w
Cel m a try m o n ia ln y . — SAM O CHO d  W arszaw ę N Y S Ę -—.o k a z y jn ie  _ • norzedne lu b  2 -o o ko jo -
Szczecin 2. s k ry tk a  do-  223. stan  d o b rv  — snrze- dam . W iadom ość. G r w e  w  szczec in ie . O fe r- 
cz tow a 70T. 11643-G dam . W iadom ość : ^ | . n n .  K  2 ™ .  , t y :  B iu ro  Ogłoszeń —
P R A G N IE S Z szczęśliw e- nou iśc ie . Ż eg la rska  ■» W Ó ZE K  e lebo ta . n roa . ^ 7r7ec]n  11B70. 
po m a łżeńs tw a?  N a p isz : 106-p — sprzedam , w ia -  M IE S Z K A N IE  2-poko1o-
P ry w a tn e  B iu ro  ..Ve- P R A L K Ę  ..F ra tra ” , łó ż - dom ość: a l. W vz^ ° ' r , _ p  we. ku ch n ia , ła z ie n ka  i  
nus”  K o sza lin . K o le io -  ka  m eb low e, w e rsa lkę . 21/17. T r t ł r . Tł? o -  zam ien ię  na 3-do-
w a 7. B ły s k a w ic z n ie  szafę trz y d rz w io w a  — l o k a l u , ko jo w e . rów norzędne ,
prześ lem y k ra jo w e  ad - sprzedam . U l. M a zu rska  2 PO K O JE  z ku ch n ia , te ł. 22-29-68. 11659-G
resy. 2939-K 7/22. p a rte r, no  eod-r 18. 40 m k w .. bardzo s ło - O D N A JM Ę  n o k ó j bez-

R O ŻN E 11701-G neczne TI o ie tro . o f i-  d z ie tn y m  lu b  2 p a n ie n -
J U N A K A  i  W S K  z cze- cyn a  w  śródm ieśc iu  — k o m . R óżyck iego  34.

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l śc ia m i za m ie n n y m i — m o ż liw o ść  podłączenia 11667-G
oad a ia cy  s ie  na k a żd v  p iln ie  snrzedam  Pz.cy.e- te le fo n u  zam ien ię  na 1 D U Ż E  m ieszkan ie  2-t»o-
w a rsz ta t. Osowo. u l.  c in . H . S a w ic k ie j 2/3. no n o k ó j z dużą ku ch n ia , k o jo w e  ze w s z y s tk im i
" 'lo d o w a  41. 11665-G wódz. 18 n«oe.c} tn-ricnka j w  c. lu b  2 wvt?odam i w  Szczecin ie

15.10 W  k rę g u  jazzu . 15.30 Odpo- 
U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega sobie w i edzi  z ró żn ych  szu fla d . 15.45 P io - 
p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u . s e n k i z m u s ic a lu  „H a ir ” . 16.15 Pod

da ch a m i P a ryża . 16.45 Nasz ro k  75. 
17.05 „T a je m n ic a  p le m ie n ia  K u ” . 

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 P isarz
, m ies iąca  — Tadeusz Różew icz. 18

15 G im n a s tyka . 15.10 F i lm  ra d ź . M u z y k o b ra n i e. 18.30 P o lity k a  d la  
T V  „M ia s to  bez obawy^ . M.15 ,AV i- w sz y s tk i ch . 19 c o  w ie czó r pow ieść 
ż y ta ” . 16.40 W iadom ości. 16.45 B a j-  Kc;b ie ta  w  b ie l i ” . 19.35 M uzyczna 
ka  „K s ię ż n ic z k a  na g ro ch u  . 18 ”  czta U K F . 20 A u d . „Z a m e k  bez le -
G im n a s tyka . 18.10 S p o rt. 18.50 P o - gendy>. 2o.l5 Im p re s je  na te m a t p <o 
zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „K o n  senk j  D a f fy ” . 20.25 N ie  czy ta liśc ie  
tro ja ń s k i” . 19.25 P rognoza pogody. tQ posiu Cba(Ci e. 20.45 „60 m in u t na 
k ro n ik a .  20 F ilm  „C z ło w ie k , k tó r y  „ odZj n ę.> 21.45 O pera  tyg o d n ia , 
b y ł S h e rlo ck ie m  H olm esem ” . 21.45 M _lg  T rz  kw a d ra n se  jazzu . 23.05 
„C z a rn y  k a n a ł” . 22.10 K ro n ik a .  22.30 B a cb o w sk j k o n c e rt w  E isenach. 
F i lm  p o p .n a u k o w y . 23.50 N a dob ra n o c  śp iew a  T r io  Pe

te r , P a u l a n d  M a ry .
W TO R E K
17 P o ls k i f i lm  T V  „D o k to ra t” . 17.2B U W A G A : P o ls k ie  R ad io  zastrzega 
W iadom ości. 17.30 „W ie lk a  p rz y g o - sobie p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
H A N D L U  M E B L A M I 

w  Szczecinie

z a p r a s z a  na 

K IE R M A S Z  M E B L I

o tw a rty  od 1 do 15 sie rpn ia br.
w  K l u b i e  B u d o w l a n y c h  

przy ul. Boh. Warszawy.

O f e r u j e m y :  meble pojedyncze, 
kom ple ty , pozostałości z kom ple tów , 

meble kuchenne.

Z A P R A S Z A M Y  od 10— 18 
i  życzym y dobrych zakupów!

Jednocześnie in fo rm u jem y 
o zam knięciu kierm aszu 
przy u l. Twardowskiego,

3268-K

Serdeczne podziękowanie wszystkim , 
k tó rzy  pom ogli i  okazali w yrazy 

współczucia oraz uczestniczyli 
w  uroczystościach żałobnych

śp.

LE O N AR D Y SK O K 

składa

R O D ZIN A.

D yre kc ji, Radzie Zakładow ej Zak ła 
dów M ięsnych w  Szczecinie, sąsia
dom i  znajom ym  oraz w szystkim , 

k tó rzy  b ra li udzia ł w  pogrzebie

śp.

K A Z IM IE R Z A  C IE P ŁU C IIY  

serdeczne podziękow ania , składa

ZO N A  Z  D Z IE Ć M I.

Ko l.
M A R IA N O W I S T EFAŃ SK IE M U  

w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci B R A T A

składają

koleżanki i  koledzy 
z M iastopro je k tu  — Szczecin.

p rzy  B ra m ie  P o rto w e j, 
zam ien ię  na  ró w n o rzę d 
ne z d użym  ogrodem  
lu b  d o m e k  przeznaczo
n y  do sprzedaży. O fe r
t y :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11664. 
O D N A JM Ę  p o k ó j pa
n io m  w zg lędn ie  m a ry 
n a rzo w i. Jag ie llo ń ska  
7/1. 11553-G

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  dow ód  le 
g a liza c ji ta kso m e tru  Pol 
ta x  1 n r  10590. 11415-G
Z G IN Ą Ł  m a ły . czarny, 
k u d ła ty ,  p iesek z tya ła  
p rzedn ia  łapa . O d pro 
w a d z ić  za w ynag rodze 
n iem  — Szczecin, u l

M a kuszyńsk iego  5a.
12258-G

20 B M . zg u b iono  w  ta k  
sówce łu b  w  k in ie  Co
losseum  a k tó w k ę  męską 
na pasku  z d o ku m e n ta 
m i na n azw isko  Z y g 
m u n t W iśn ie w sk i. Z na 
lazcę proszę o w ia d o 
mość: ood te ł.  710-64.

12152-G
21 L IP C A  b r . oko ło  
godz iny  13. zostaw iono 
na ła w ce  p rz y  s taw ie  
ry b n y m  „G łę b o k ie ”  pa
raso lkę  męską. U czc iw e 
go znalazcę proszę o 
z w ro t zg u b y  za w y n a 
grodzen iem  pod ad re 
sem - u l.  B ogusław a  9/16, 
o f ic y n a  I I I  p. H2171-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P O ŁD Z  W Y D A W N IC Z E J .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H - ' W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecin ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  6 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre
ta r ia t  red nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 fw e w n  83); dz ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rsk i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34; re d  po ra n n a  (po godz 6) 224-028. 224-250 d a le ko p isy  224-018 P re n u m e ra tę  na terał o rz y lm u ia  u rzę d y  oocz tow e  lis tonosze  o-az 
od d z ia ły  < d e le g a tu ry  R u ch ”  N r in d e ksu  35029/35034 D ru k : S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra  ficzn e  ____________________________
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Goście  
z zag ran icy

SZWEDZKICH muzyków jazzo
wych w tym roku reprezentuje ze
spół „RENO RAMA” , znany z licz
nych audycji TV Danii, Szwecji i 
RFN, oraz festiwali w wielu krajach 
europejskich. Tworzy go czterech 
muzyków: Lennart Aberg (saksofon 
i flet), Palle Danielsson (kontra
bas), Bobo Stenson (fortepian, p ia
nino elektryczne i hinduska harmo
nijka) oraz Leife Wennerstron (per
kusja). Dwóch z nich polska pu
bliczność poznała w roku 1973 na 
festiwalu „Jazz Jamboree’*. Da
nielsson I Stenson wystąpili w ów -• 
czas razem z zespołem Jana Gar- 
barka.

KOLEJNYM gościem z zagranicy 
jest murzyński saksofonista Hal 
Singer, od roku 1965 stale prze by- 
wajqcy w Europie. Początki jego 
kariery sięgają roku 1939, lecz 
uznanie zdobył w kilka lat później 
grając z takimi znakomitościami 
jak Don Byas, Lucky Millinder i 
Duke Ellington.

I jeszcze jedna informacja. Bile
ty na piątkowy koncert „Jazz Jan
ta r" są do nabycia w kasach Zam
ku i „O rbisu” . Poza tym od dziś 
będzie prowadzona sprzedaż ulicz
na biletów — obok „Europy”  i na 
al. Wojska Polskiego, obok nowego 
sklepu z obuwiem. (jas)

Jak i w co sie bawić?

Szwedzki zespół „Reno Rama”.

Potrzebny kucharz do klubowej kuchni

W  SZCZECIN IE działają 92 kluby i domy kultury dyspo
nujące 15150 miejscami (w  tym prawie 9,8 tys. w  salach 
widowiskowych). M am y też 12 teatrów amatorskich, 75 
klubów hobbystów, 5 chórów, 6 orkiestr dętych oraz 82 ze
społy wokalno-muzyczne. Każdy z nich chętnie zaprezento
wałby swe umiejętności większej widowni, każdy byłby 
chętnie oglądany przez szczecinian czy to na estradzie pod 
gołym niebem, ozy też we własnej siedzibie. Jest to baza 
olbrzymia, którą wykorzystujemy w  sposób dość ograni
czony. Wiele placówek kulturalnych kultywuje bowiem ce
remoniał parzenia kawy i sprzedaży wina jako swój naj
ważniejszy obowiązek, traktując działalność programową 
niczym dokuczliwy balast.

N A  P O C Z Ą T K U  bieżącego ro k u  
p rze p ro w a d z iłe m  b ły s k a w ic z n y  ra jd  
w  k lu b a c h , chcąc dow iedz ieć  się 
ja k i  p ro g ra m  p rz y g o to w u ją  na n a j
b liższą w o ln ą  sobotę. O dpow iedz i 
w z b u d z iły  duże ro zcza row an ie . W ie 
lu  a n im a to ró w  życ ia  k u ltu ra ln e g o  
n ie  w z ię ło  w  ogóle pod  uw agę do-

Kursy PTE
D Y R E K C JA  S zko le n ia  E k o n o 

m icznego  P o lsk ie g o  T o w a rzys tw a  
E ko n o m iczn e g o  w  S zczec in ie  o rg a 
n iz u je  k u rs y  p rzyg o to w a w cze  do 
e g zam inów  w s tę p n ych  na w yższe 
u c ze ln ie  e konom iczne . Z a ję c ia  p ro 
w adzone będą w  trz e c h  g ru p a ch  
p rz e d m io to w y c h , w  ka żd e j z n ic h  
p rz y s z li s tu d e n c i będą m o g li do 
ksz ta łca ć  s ię  z m a te m a ty k i, w y 
b ran e g o  ję z y k a  obcego, a po n a d to  
z g e o g ra fii,  h is to r i i  i  f iz y k i.

Z os taną  ró w n ie ż  zo rgan izow ane  
w ie czo ro w e  k u rs y  e ko n o m ic z n e d la  
p ra c u ją c y c h . P rz e w id z ia n o  ró żn o 
ro d n ą  te m a ty k ę  i  sp e c ja liza c ję  w  20 
je d n o s tk a c h  k u rs o w y c h . C ie ka w ie  
z a p o w ia d a ją  s ię  roczne s tu d ia  e ko 
no m iczn e  d la  s łu żb  eko n o m iczn ych  
i  podobne s tu d iu m  h a n d lu  zag ra 
n iczn e g o  i  a k ty w iz a c ji e ksp o rtu , 
ja k  ró w n ie ż  k u rs y  n t .  „S o c jo lo g ia  i psycho log ia  p ra c y  d la  k a d r  k ie 
ro w n ic z y c h ”  czy też  k u rs  w y n a 
lazczości i  ra c jo n a liz a c ji.

Z a p is y  p rz y jm o w a n e  są w  s e k re 
ta r ia c ie  D y re k c j i  S zko len ia  E k o n o 
m icznego  P T E  w  S zczec in ie , a l. 
P ia s tó w  6/21, w  godz. 8—14 i  16— 
18.36. (łus)

W Fabryce Kontenerów „Unikon“

Gospodarskie spotkanie
S P O TK A N IA  gospodarzy 

Szczecina z kierownictwem  
zakładów produkcyjnych, 
mieszczących się na terenie 
miasta, mają już sporą tra 
dycję. Zapoczątkowano je 
w roku 1971. Jest to obec
nie stała i cenna forma 
współpracy umożliwiająca 
rozwiązywanie wielu pro-« 
blemów miejskich.

W U B IE G Ł Y  p ią tek prezy
dent m iasta Jan Stopyra wraz 
z w iceprezydentam i: Czesławem 
Aszkiełow iczem  i  K rzysztofem  
Ż óraw skim  odw iedził Fabrykę 
Kontenerów  „U n iko n ” . Podczas 
spotkania d y re k to r zakładu W i
to ld  Szczepaniak zapoznał gości 

działalnością p rodukcy jną i 
w a run kam i soc ja lnym i załogi o -  
raz przedstaw ił perspektyw y 
rozbudowy fa b ry k i, jedynego w 
k ra ju  producenta kontenerów. 
Jednym  z konkre tnych  e fektów  
te j w iz y ty  jest pomoc m iasta w  
rozw iązyw an iu  problem ów  m ie
szkaniowych pracow n ików  „U -  
n ikonu” . Natom iast dyrekcja  
zadeklarowała pomoc p rzy  mon 
tażu paw ilonu handlowego, k tó 
ry  ju ż  n iedługo powstanie w  
P łoni.

W A R T O  Dow iedzieć, że „ U n ik o n ”  
je s t je d n y m  z za k ła d ó w  p rze m y
s ło w y c h  a k ty w n ie  u czestn iczących  
w  ż y c iu  m ias ta  Jego o ra c o w n ic y  
w y k o n a li w ie le  czyn ó w  społecz
n ych , przede w s z y s tk im  na osie
d lu  w  P ło n i. O toczen ie  fa b ry k i,  
zn a jd u ją c e j s ie  tu ż  p rz y  je d n e j z 
tra s  w io d ą cych  d o  Szczecina, do 
n ie d a w n a  ba rdzo  zan iedbane, zm ie  
n i ło  s ie  n ie  do poznan ia . P rzed

b u d y n k ie m  a d m in is tra c y jn y m  za 
ło żono  t ra w n ik i ozdobione k w ia t  
ta m i. U rządzono p a rk in g . P o  p rze 
c iw n e j s tro n ie  t rw a  a k tu a ln ie  b u 
dow a k lu b u  zakładow ego. Z ostan ie  
ta m  ró w n ie ż  po łożony  ch o d n ik . W 
trosce  o e s te tyczn y  w y g lą d  n ie  
t y lk o  fro n tu ,  a le  i  w n ę trza  
k ła d u , „U n ik o n "  będzie m ia ł w ła s 
ną, n ie w ie lk a  s zk la rn ię , p rzez  ca
ły  ro k  d o s ta rcza jącą  k w ia ty  i  ro ś - 
l in y  ozdobne. ( jas)

Komunikat MPK
OD 4 s ie rp n ia  b r. M P K  w p ro 

w adza sam oobs ługow y system  o p ła t 
w  au tobusach l i n i i  n r  102 r e la c ji 
G oc ław  — P o lice  S zkoła i  l i n i i  n r  
105 re la c ji K rz e k o w o  — W o łczko - 
wo.

B ile ty  m iesięczne i  b ile ty  je d n o 
ra zow e , n a b y te  w  k io ska ch  „R u 
c h u ” , pasażerow ie  kasow ać będą w  
ka so w n ika ch  „ K r a k ”  w e d łu g  na 
s tę p u ją c e j zasady: za je d n ą  s tre fę  
ta ry fo w ą  o p ła ta  n o rm a ln a  w yn o s i 
1,50 a za każdą następną s tre fę  o 
1 z ł w ię c e j, n a to m ia s t o p ła ta  u lg o 
w a — 1 z ł i  za każdą następną  o 
50 g r  w ię ce j.

Komunikaty MO
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó r y  9 czerw ca 

b r., ok . godz. 13.30, na  u l. J a g ie l
lo ń s k ie j u t ra c i ł  ra d io  tra n z y s to ro 
w e m a rk i W EGA-402 w  fu te ra le  k o 
lo ru  czarnego z pask iem , p roszony  
je s t  o  zg łoszenie się w  K o m is a r ia 
c ie  I I I  K o m e n d y  M ie js k ie j M O  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  153, p ok . T, 
te l.  307-505.

*  •
W  T Y M  S A M Y M  K o m is a r ia c ie  

M O  z n a jd u je  s ię  od 22 m a ja  b r; 
ro w e r  s k ła d a n y  p ro d u k c ji „P re -  
d o m -R o m e t” , k tó r y  zos ta ł zn a le 
z io n y  w  o ko lic a c h  ry n k u  T u rz y n . 
W ła śc ic ie l ro w e ru  p ro szony  je s t o 
zg łoszenie się po  o d b ió r do pok . 
n r  7.

d a tko w e g o  w o lnego  od p ra c y  dn ia , 
a reszita n ie  ch c ia ła  u czyn ić  w y ło 
m u  w  raz na zawsze u s ta lo n y m  p ro 
g ra m ie  im p re z . D o w ie d z ia łe m  się 
ponad to , że m im o  is tn ie ją c y c h  za
rządzeń, n ie k tó re  z ty c h  p laców ek 
za m yka ją  swe p o d w o je  przed  lu d ź 
m i „z  z e w n ą trz ” , troszcząc się w y 
łączn ie  o za łogę m acie rzystego  za- 

• k ła d u  p ra cy , czy środow iska .
J a k ie k o lw ie k  s te row an ie  ty m  po 

te n c ja łe m  k u ltu ra ln y m  je s t bardzo 
u tru d n io n e  ze w zg lędu  na to , iż 
poszczególne p la c ó w k i należą do 
w ie lu  dysp o n e n tó w . M ias to  ma 9 
k lu b ó w  i  dom ów  k u ltu r y ,  ra d y  za
k ła d o w e  — 32, spółdzie lczość m iesz
ka n io w a  — 8, s tu d e n c i — u  a 
„R u c h ”  — 10. Pozosta łe  23 d z ia ła ją  
p rz y  o rg a n iza c ja ch  spo łecznych , o- 
k re ś io n y c h  ś ro d o w iska ch  i  m a łych  
in s ty tu c ja c h . S ta re  p rzys ło w ie  m ó
w i, że „g d z ie  k u c h a re k  sześć, tam  
n ie  ma co je ść ” . N a d o m ia r złego 
ow a  k lu b o w a  k u c h n ia , w  k tó re j p i-  
tra s i się p ro g ra m y  d z ia ła n ia  n ie  po
siada g łów nego  kucha rza .

N A  B R A K  k o o rd y n a c ji p ra c y  na
rz e k a ją  p rzede w s z y s tk im  same k lu 
by . F o rm a ln ie  o b o w ią zk ie m  tym  
obc iążono Radę P ro g ra m o w ą  p rz y  
W o je w ó d z k im  D om u K u ltu r y ,  po 
w o łaną  do życ ia  w  1972 ro k u . C ia ło  
to  n ie s te ty , pozbaw ione je s t in ic ja 
ty w y  i  _  ja k  g łos i ocena W yd z ia łu  
K u l tu r y  U rzędu M ie jsk ie g o  — „a b 
s o lu tn ie  n ie  spe łn ia  s w y c h  fu n k 
c j i ” . S poro  uw ag d o tyczy  także  
D z ia łu  Im p re z  W D K , k tó ry  sku p ia  
sw ą dz ia ła lność  w  ta k  z w a n ym  te 
re n ie  i  zapom ina  o is tn ie n iu  k lu 
bów  m ie js k ic h , p o zb a w ia ją c  je  n ie 
rzadko  n a w e t pom ocy  in s t ru k ta 
żow e j. W  re zu lta c ie  w ię c : n ie  ma 
k o m u  p rz e ja w ia ć  in ic ja ty w y ,  n ie  
ma k to  je j  rea lizow ać, choć są po 
te m u  o b ie k ty w n e  m oż liw ośc i.

T A  anorm alna sytuacja nie 
może dłużej trw ać. Z  jednej 
bowiem  s trony  is tn ie je  zapotrze 
bowanie na im prezy o charak
terze masowym , zwłaszcza w  
wo lne soboty, (w ystarczyło  się 
przy jrzeć w idow n i podczas ś w ię , 
ta „G łosu Szczecińskiego” ), a z j 
d rug ie j posiadamy potencja ł 
m a te ria lny  i  lu dzk i zdolny do 
zaspokojenia tego zapotrzebo
wania  — b raku je  ty lk o  łączn i
ka pom iędzy oboma elementa
m i „k lubo w e j k rzyżów k i” .

T rudno  coś sugerować. Jedni 
działacze postu lu ją  powołanie 
M iejskiego Ośrodka K u ltu ry , 
k tó ry  za ją łby się koordynow a
niem  zamierzeń. In n i — są zda

nia, że wystarczy pełniejsze w y 
korzystanie m ożliwości ju ż  is t
nie jących kom órek organiza
cyjnych. Jest to zresztą spra
wa wewnętrzna ruchu k lu bo 
wego, k tó ry  sam w in ie n  * się u - 
porać ze sprawam i kom peten
cy jn ym i. M ieszkańców Szczeci
na zaś in teresu je  coś innego: 
chcą wreszcie by rozliczne in i
c ja tyw y  an im atorów  życia k u l
tura lnego w  naszym mieście 
w yp e łn iły  działalność szczeciń
skich k lu bów  autentyczną tre 
ścią.

J. T IM E N

Roboty postępują wolno

Z listów do redakcji one jeszcze jeden w spólny m ia 
now nik. Jest n im  lekceważenie 
z ja k im  pośredni, lu b  bezpo-

O T R Z Y M A L IŚ M Y  ostatn io ..w  s k l e p i e  i n s t a lo w a n o  w en-

są zmęczeni, n iewyspani ludzie, nocy. K ilk a k ro tn ie  ju z  p ro s iliś m y  dynamicznego rozw oju  m oto ry- 
PlSzą C zyte ln icy z al. W ojska k ie ro w n ic z k ą  „O r io n a ”  by spow o- z a c i i  ; m echanizacji trudno 
Polskiego 27: d ow a la  n a p ra w ą  w e n ty la to ra . tv b  : /  \  m ecnanizacjl WUano

s choćby  w y łą cza ła  go na noc. T e ie - je s t , człow iekow i zupełnie o d i-
„W A L C Z Y M Y  z hałasem  ta k  b a r-  f° .n °w aU śm y też 'do d z ią lu  a d m i-  zolować się od la w in y  decybeli, 

dzo u tru d n ia ją c y m  życ ie  i  p rz y  no - w ^ ie i .̂óriz nieodłącznie towarzyszącej te-
2 S , 1 , S  W S & S H S r S E K  “ J K £  procesowi. Można jednak, a

obcy dz ia łaczom  D om u K u ltu r y  nas> że P °  za m k n ię c iu  sk le p u  w e n -  Chyba l  należy uczym c w szyst- 
S pó łdz ie lców . U rządzane tu  w ie - b^ dzie  w y łą cza n y , a le  b y ła  ko by jego sku tk i b y ły  dla

la w in ę  ty lk o  czcza ob te tn łca . C h o d z im y  r 7 ł o w j i ,k a  ia k  n a im n ic i  d o k u c z  ieutń in  do Pra c y  zm ączen l i  n ie w ysp a n i. CMOWieKa jaK na jm n ie j dOKUCZ 
“  . p ro s im y  w eźcie nas w  o b ro n ą ” . liw e . Hałas nadm ierny n iem al

U rządzane tu  w ie 
c z o rk i p rzeksz ta łca ją  sie  
k rz y k ó w , c h ó ra ln y c h  śp iew ów , 
g w izd ó w  l 'p .  trw a ją c y c h  przew aż
n ie  do  godz. 3 n ad  ranem . W 
d n ia ch  k ie d y  w ie c z o rk i kończą  się 
o  godz. 23 n ie  m a tego  p rob lem u . 
N a naszą prośbą o m n ie j ha łaś liw ą  
zabaw ą odpow iedz iano  w  k lu b ie , te  
p ro w a d z i on o kreś lona  dz ia ła lność  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą , rea lizu je !' ią, 
a ponad to  posiada zezw olen ie na 
organ izo w a n ie  zabaw.

R ozum iem y, że k lu b  m u s i re a li
zow ać p lan  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  
a le  czy o k o lic z n i m ieszkańcy  m u
szą po tem  odsyp iać tą  dz ia ła lność

Kie tylko życzliwość
I  JESZCZE fragm ent trzecie

go lis tu  od lo ka to rów  domu 
przy al. P iastów  16, sąsiadują
cego z restauracją „R yską” :

re m onc ie  lo k a lu  re s ta u ra c ji

?s ą «  ‘
mc y n OUh ?aglusza w szys tko  w o ko ło , n ie  przez ca

sąsiadów D om u ęnóuR m i m a m v  e k w iu ,  sp o ko ju , szczególn ie  jednak w  porzej nocnej, prze-
-------- “  —  znaczonej na sen, na regenera-

O ile  w  dzień w a rko t

zawsze staje się przyczyną 
stresów, zbytn ie j nerwowości, 
p row adzi często do poważnych 
chorób.

Pragnienie ciszy towarzyszy 
człow iekow i 
potęguje się

AU TO RA ” ’ 
Czytelnicy 
•.nieszkający 
O rion ” .

n o cy . N ap isa liśm y  
d y re k c ji Przedsiębiorę  
sh i o  ci s t ro  n om icznego.

j ł .  f  ■»kiełka 
pob liżu skie

w ie lk ie  wo łanie o

u ża le n ie  do
t w a  p r z e m y -  . ..

ale n ie  o- CK  sił.
c k d  o d n ow ie - lu b  szum spowodowany np. pra 

cą w enty la tora , n ie jako  wtapia 
y nie ty lko  się w  hałas w łaśc iw y każdemu 
ciszę, m ają  większemu m iastu, o ty le  w

nocy staje się nie do w y trz y 
mania.

Jakże jednak często spokój 
jednego człowieka zależy nie 
tyle od hałaśliwego urządzenia, 
maszyny, ile od drugiego czło
wieka, od zw ykłej ludzkiej życz 
liwości. I  chyba te j w łaśnie 
życzliwości b raku je , gdy k ie 
row n icy  obydwu w ym ienionych 
placówek pozostają głusi na 
prośby udręczonych decybela
m i ludz i. To zresztą chyba nie 
tylko kwestia życzliwości, lecz 
i właściwego pojmowania oraz 
wypełniania swych zawodowych 
obowiązków. A  do nich należy 
również dopilnowanie, by urzą
dzenia mechaniczne dzia ła ły 
sprawnie, bez zakłócenia, k tó 
rym  n ie w ą tp liw ie  jest nadm ier 
ny hałas.

W alka z nadm iernym  hała
sem to sprawa, któ ra  pow inna 
obchodzić każdego człow ieka i 
to w  jego w łasnym  interesie. 
Y /arto  by zastanow ili się nad 
tym  ludzie  odpow iedzia ln i za 
„antydecybelow e”  przedsięwzię
cia. a m. in . k ie row n icy  placó
wek, o k tó rych  napisali do nas 
autorzy trzech lis tów . Może 
również na zasadzie porzeka
dła głoszącego: nie rób drug ie 
mu, co tobie nie m iłe .

(h g ),

Galeria Sztuki 
Współczesnej

w 1976 r.
D Y R E KC JA Muzeum Narodo

wego poin form ow ała  nas, w  od
pow iedzi na pytan ia  C zyte ln ików  
naszej gazety, że roboty adapta
cyjne przy G a le rii S ztuki W spół
czesnej w  zabytkow ym  pałacyku 
X V III-w ie c z n y m  na rogu u l. 
S tarom łyńskie j i  pl. Żołnierza 
aczkolw iek wolno, ale posuwają 
się naprzód. G eneralny w yko 
nawca — K om unalne Przedsię
b iors tw o Rem ontowo-Budow lane 
n r  1 za jm uje  się pracam i ty n 
ka rsk im i i  insta lacy jnym i, p rzy
gotow ując pe łny fro n t robót, aby 
w  połow ie s ierpnia br. P K Z -ty  z 
K ie lc  m ogły rozpocząć w yk łada 
n ie  m arm urow ych posadzek i in 
nych deta li, a także można było 
podłączyć budynek do sieci 
ciepłowniczej.

Na przełom ie ostatniego k w a r
ta łu  br. i  pierwszego k w a rta łu  
przyszłego roku roboty — według 
harm onogram u — m ają wejść w  
ostatn ią fazę rea lizac ji w nętrz 
p ro je k tu  m łodego plastyka szcze 
cińskiego Jakuba Lew ińskiego. 
Oddanie tego, ta k  oczekiwanego 
w  Szczecinie ob iektu .p rze w i
dziano na pierwsze półrocze 
1976 r. (Up.)

Wystawa, którq warto

zwiedzić

„Bezpieczeństwo
na drogach świata“

W C Z O R A J w  gm achu  T e c h n ik u m  
M echan icznego w  Szczecin ie , p rzy  
u l.  K o p e rn ik a  16-a. zosta ła  o tw a r 
ta  m ię d zyn a ro d o w a  w y s ta w a  t>ła- 
k a tu  p t. ..B ezp ieczeństw o na d ro 
gach ś w ia ta ” . U zup e łn ie n ie m  w ys ta 
w y  sa fo to g ra m y  o b razu jące  h is to r ię  
m o to ry z a c ji |  je j  w p ły w  na spo
łeczne i  e ko nom iczne  p rz e m ia n y  w  
ż y c iu  człow ie ika o raz  p rz y p o m in a 
jące  n iebezp ieczeństw o  grożące z 
te j s tro n y  n ie  ty lk o  jednostce  lecz 
ca łem u ś rodow isku .

W ys ta w a  (k tó re j o rg a n iz a to ra m i 
są: G łó w n a  K o m is ja  Bezpieczeń
s tw a  R uchu  Drogowego*. P z l l  i  
P ZU ), trw a ć  będzie do d n ia  24 
bm . Zw iedzać  ja  m ożna w  d n i 
pow szednie od g. 12 do 19, w  n ie 
dz ie le  od g. U  do 16.

(łg>

Kroniko wypadków
W C Z O R A J o ko ło  godz 13 na 

s k rz y ż o w a n iu  u l P io tra  i  P a w ła  
z u l. W vszaka. sam ochód osobow y 
m -k i „C h e v ro le t”  n r  re i.  M W  
45-36. p ro w a d zo n y  przez Józefa K . 
w ym u sza ją c  o ie rw sze ń s tw o  n rze ia z - 
d u  p o trą c ił jadącego m o to ro w e 
rem  m -k i ..K o m a r"  — 16-le tn Icgo  
D ariusza  M

O fia ra  w v p a d k u  w  s tan ie  ba r
dzo c ię żk im  n rz :b v w a  w  s zp ita lu .

P O G O TO W IE ra tu n k o w e  p rz y 
w io z ło  w c z o ra i do szp ita la  p rz y  
u l. A rk o ń s k ie i m ieszkankę  Szcze
c ina . k tó ra  zsnaiduiac sie w  sta
n ie  n ie trz e ź w v m  u s iło w a ła  o o ne i- 
n ió  sa m o b ó js tw o  przez o tru c ie  s<e 
gazem ś w ie tln y m .

(tó l


